
Odpowiedzi W. M. Mołotowa
n a  p y t a n i a  

korespondenta »Prawdy«
MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje tekst odpowiedzi udzielonych przez 

ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa na szereg pytań kores­
pondenta „Prawdy“, dotyczących polityki zagranicznej:
PYTANIE: Jak należy oceniać echa za­

graniczne na notę rządu radzieckiego z 13 
listopada br., dotyczącą zwołania konfe­
rencji ogólnoeuropejski ej w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie?

ODPOWIEDŹ: Jak wiadomo, szereg
państw europejskich wypowiedziało się 
już pozytywnie wobec propozycji zwołania 
konferencji ogólnoeuropejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, 
wysuniętej przez rząd radziecki wraz z 
rządami Polski i Czechosłowacji. Inne 
państwa europejskie nie zajęły jeszcze do­
tychczas stanowiska wobec propozycji do­
tyczącej konferencji..

Jeśli chodzi o stanowisko rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, to nie odpo­
wiedziały one jeszcze na notę radziecką. 
Jednakże, jak wynika z wypowiedzi kół 
oficjalnych, rządy tych krajów ustosunko­
wują się negatywnie do tej . propozycji. 
Odnosi się wrażenie, że rządy tych krajów 
nie tylko zamierzają wystąpić przeciwko 
tej propozycji, lecz również starają się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić zwoła­
niu konferencji ogólnoeuropejskiej. W tym 
celu wywierany jest wzmożony nacisk na 
inne kraje europejskie, na ich parlamenty, 
partie polityczne, na poszczególnych dzia­
łaczy społecznych. Z odgłosów na notę 
wynika, że szerokie koła społeczne w Eu­
ropie — i nie tylko w Europie — rozu­
mieją sens propozycji zwołania konferen­
cji ogólnoeuropejskiej.

Propozycja ta zmierza do tego, aby nie 
dopuścić do przeciwstawienia jednych kra­
jów europejskich innym krajom europej­
skim, gdy chodzi o sprawę utrzymania i 
utrwalenia pokoju w Europie. Konferen­
cja ogólnoeuropejska, na której każde 
państwo mogłoby wypowiedzieć swe zda­
nie i wysunąć propozycje w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie, nie 
może wyrządzić szkody żadnemu miłują­
cemu pokój państwu, lecz może i powinna 
przyczynić się do utrwalenia pokoju i do 
zmniejszenia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Z drugiej strony wyrzeczenie się takiej 
konferencji ogólnoeuropejskiej nie może 
nie wyrządzić szkody sprawie pokoju w 
Europie.

Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji, 
zamiast przyczyniać się do zwołania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie, stara­
ją się wszelkimi środkami przeszkodzić 
zwołaniu takiej konferencji i przeforso­
wać jak najszybciej ratyfikację układów 
paryskich. Chcą one w ten sposób przy­
spieszyć remiłitaryzację Niemiec zachod­
nich i wciągnięcie ich do takich ugrupo­
wań militarystycznyeh, jak „Unia Zachod­
nio-Europejska“ i blok północno-atlantyc­
ki.

Twierdzą one, że plan stworzenia pół­
milionowej armii zachodnio-niemieckiej i 
wciągnięcie zremilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich do ugrupowań militarystycz- 
nych może rzekomo sprzyjać pokojowi w 
Europie. Czyż można się dziwić, że nikt 
w to nie wierzy? Przytłaczająca większość 
ludzi zdaje sobie już sprawę, że nie jest 
to droga, która prowadzi do zapewnienia 
i utrwalenia pokoju, lecz droga do przy­
gotowania nowej wojny w Europie.

Tak więc, jeśli dojdzie do ratyfikacji i 
realizacji układów paryskich, przewidują­
cych remiłitaryzację Niemiec zachodnich i 
wciągnięcie ich do wspomnianych milita- 
rystycznych ugrupowań państw zachod­
nich, to w Europie wytworzy się nowa sy­
tuacja oznaczająca wzmożenie niebiezpie- 
czeństwa wojny. W takiej sytuacji miłu­
jące pokój kraje europejskie będą musia­
ły zastanowić się nad nowymi środkami 
mającymi na celu zapewnienie swego bez­
pieczeństwa. Całkowita odpowiedzialność 
za wzmożenie wyścigu zbrojeń i za zwięk­
szenie ciężaru wydatków wojennych obar­
czających narody Europy spadnie na tych, 
którzy dziś odmawiają zorganizowania 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie i 
którzy — zamiast tego — narzucają naro­
dom zachodnio-europejskim Wskrzeszenie 
militaryzmu niemieckiego z jego odweto­
wymi pianami nowej wojny.

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, to 
uważa on za konieczne ostrzec, że układy 
paryskie prowadzą do przygotowania no­
wej wojny w Europie. Jedyną drogą pro­
wadzącą do utrwalenia pokoju jest zor­
ganizowanie bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie.

PYTANIE: Czy rząd radziecki uważa za 
możliwe osiągnięcie porozumienia z inny­
mi mocarstwami w sprawie Niemiec?

ODPOWIEDŹ: Tak jest, uważa to za 
możliwe. Istnieje niewątpliwie możność 
osiągnięcia porozumienia, jeżeli wszystkie 
zainteresowane mocarstwa uznają zgodnie, 
że głównym i nie cierpiącym zwłoki za­
daniem jest przywrócenie .jedności Nie­
miec, a nie remilitaryzacja tej lub innej 
części Niemiec. Rzecz jasna, że zjednoczo­
ne Niemcy nie powinny być państwem 
militarystycznym; Niemcy powinny zjed­
noczyć się i stać się pokojowym, demo­
kratycznym państwem. W tych warun­
kach Niemcy wejdą do grona równoupraw 
nionych narodów europejskich i zajmą 
ważne miejsce w organizacji bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Problem przedstawia się dziś następują­
co: czy Niemcy zachodnie zostaną prze­
kształcone w państwo miłitarystyczne, jak 
to przewidują układy paryskie, — czy też 
rozwój Niemiec zachodnich, podobnie jak 
i całych Niemiec, pójdzie inną drogą, dro­
gą pokojową.

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
zamknie drogę do narodowego zjednocze­
nia Niemiec. I przeciwnie, rezygnacja z 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich otwo­
rzy drogę do porozumienia w sprawie 
przywrócenia jedności Niemiec w ramach 
jednolitego państwa. W takim wypadku 
byłoby możliwe osiągnięcie porozumienia 
w sprawie przeprowadzenia ogólnoniemiec 
kich wolnych wyborów na zasadzie tajne­
go glosowania i przy zapewnieniu demo­
kratycznych praw ludności całych Nie­
miec.

Jednocześnie rząd radziecki uważa na­
dal, że proponowane przezeń natychmia­
stowe wycofanie wojsk okupacyjnych z te­
rytorium Niemiec wschodnich i Niemiec 
zachodnich przyczyniłoby się pod wieloma 
względami do zbliżenia między obu czę­
ściami Niemiec i do rozwiązania problemu 
zjednoczenia Niemiec.

PYTANIE: Jak należy ocenić stanowi­
sko, według którego ratyfikacja układów 
paryskich nie przeszkodzi w przyszłości 
rokowaniom mocarstw zachodnich ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie nie 
uregulowanych problemów europejskich?

ODPOWIEDŹ: Takie stanowisko ozna­
cza próbę wprowadzenia, opinii publicznej 
w błąd.

Nie ulega wątpliwości, że ratyfikacja 
układów paryskich poważnie skomplikuje 
sytuację w Europie i podważy istniejące 
możliwości uregulowania nie rozwiązanych 
problemów europejskich, a przede wszyst­
kim problemu niemieckiego. .

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich jest 
nie do pogodzenia ze zjednoczeniem Nie­
miec na zasadach pokojowych i demokra­
tycznych.

Rokowania w sprawie zjednoczenia Nie­
miec mogą mieć sens jedynie pod warun­
kiem, że Stany Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i Francja zrezygnują ze swej polity­
ki remilitaryzacji Niemiec zachodnich i 
wciągania ich do ugrupowań militarnych, 
że powrócą na drogę zapewniającą poko­
jowy rozwój Niemiec, przewidziany w 
istniejących układach międzynarodowych. 
Z powyższego widać, co jest warte twier­
dzenie, że ratyfikacja układów paryskich 
„nie przeszkodzi“ rzekomo dalszym roko­
waniom mocarstw zachodnich ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie nie uregulo­
wanych problemów europejskich.

PYTANIE: Co należy sądzić o wypowie­
dziach prasy zachodniej, jakoby propozy­
cja Związku Radzieckiego zwołania konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej na 29 listopada 
przewidywała termin zbyt krótki dla przy­
gotowania tej konferencji?

ODPOWIEDŹ; Rząd radziecki zapropo­
nował zwołanie ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji na dzień 29 listopada z uwagi na 
to, że już w grudniu rozpoczynają się de­
baty nad ratyfikacją układów paryskich.

Należy przy tym przypomnieć, że pro­
jekt ogólnoeuropejskiego układu w spra­
wie utworzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiórowego w Europie wysunięty został 
przez rząd radziecki jeszcze na konferen- 
c.p berlińskiej, oraz że projekt ten został 
ogłoszony przed 9 miesiącami. Propozycja 
zaś w sprawie ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji, poświęconej zagadnieniu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie, została — 
jak wiadomo — przedstawiona przez rząd 
radziecki przed czterema miesiącami, a 
mianowicie 23 lipca. W swej ostatniej no­
cie rząd radziecki sprecyzował jedynie ter 
min Zwołania tej konferencji.

Możną by, oczywiście, porozumieć się co 
do innego terminu zwołania konferencji 
ogólnoeuropejskiej, gdyby odroczono de­
baty nad ratyfikacją układów paryskich.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Z wielkim i doniosłym
P R O G R A M E M  
FRO N TU  NARODOW EGO
idźmy do akcji wyborczej

Zmarł
Andrzej Wyszyński

płomienny bojownik o pokój
I w icem in is te r spraw  zagran iczn ych  ZSRR 

szef de leg ac ji ra d z ie c k ie j w M
NOWY JORK. PAP. Dmarł płomienny bojownik 

o pokój,- Andrzej Wyszyński.
Zgon szefa delegacji radzieckiej w ONZ, pierw­

szego wiceministra spraw zagranicznych ZSRR A. J. 
Wyszyńskiego nastąpi! dnia 22 listopada w Nowym 
Jorku.

Wiadomość o nagłym zgonie A. J. Wyszyńskiego 
rozeszła się lotem błyskawicy, budząc powszechną 

. żałobę.
Przewodniczący obecnej sesji Zgromadzenia O- 

gółnego NZ van Kłeffens przerwał obrady plenar­
nego posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego, komuniku­
jąc: „Z głębokim żalem podaję do wiadomości Zgro­
madzenia Ogólnego, że kolega nasz, szef delegacji ra­
dzieckiej A. J. Wyszyński zmarł nieoczekiwanie“. Van 
Kłeffens żłożyi wyrazy szczerego -współczucia delega­
cji radzieckie;.

Wszyscy delegaci wstali z miejsc i uczcili pamięć 
zmarłego.

Przerwano również obrady Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego. Wszyscy członkowie komisji 
po ogłoszeniu wiadomości o zgonie A. J. Wyszyńskiego 
wstali z miejsc i złożyli hołd jego pamięci.

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta
na zakończenie obrad

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

WARSZAWA PAP. W dniu 20.XI.1954 r. 
na zakończenie obrad plenarnego posiedzenia 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego wygłosił następujące przemówienie prze­
wodniczący OKFN, pierwszy sekretarz KC 
PZPR tow. Bolegław Bierut.

Z wniosków i uwag wypo takie jest główne zadanie tej 
widzianych w dyskusji wy- kampanii, 
nika, że najbliższy okres ak- Akcja wyborcza winna 
cii wyborczej winniśmy prze przyczynić się do ożywienia 
kształcić w wielką kampanię i uaktywnienia działalności 
polityczno - masowa, ogarnia różnych ogniw i organów 
lac jej zasięgiem wielomilio Frontu Narodowego w dal- 
nowe masy pracujące miast szej codziennej, stałej pracy 
i wsi. Obecna akcja wybór- nad realizacją naszych za- 
cza sprzyja bardziej niż kle dań społecznych, gospodar- 
dykolwlek podniesieniu ak- czych i kulturalnych. Żarów 
tywności mas chłopskich w ńó powoływane obecnie no- 
związku z wyborami do rad we rady gromadzkie, jak i 
gromadzkich. Zadania Fron- wszystkie wyłonione w pow 
tu Narodowego są w tej kam szećhnych wyborach rady 
nanii szczególnie wielkie i miejskie, dzielnicowe, powia 
poważne. Podnieść najszer- towe i wojewódzkie muszą 
sze masy naszego narodu — stać się ośrodkami żywej i 
w tym wielomilionowe ma- twórczej inicjatywy społecz- 
sy bezpartyjnych robotników nej,
i chłopów, inteligencji pra- W jakim kierunku i dooko 
cującej, kobiet i młodzieży la jakich spraw winna roz-

żących odłogiem. Niech 
wzmaga się walka o rozwi­
janie skupu artykułów rol­
nych oraz o pełne uregulo­
wanie zobowiązań wsi wobec 
państwa zarówno w dosta­
wach obowiązkowych jak i 
świadczeniach finansowych.

Obywatele!
Musimy wzbudzić wśród 

mas przekonanie, że naród 
zjednoczony, zwarty i śwja- 
domy swych celów, w-idzący

jasno drogę, po której kro­
czy— staje się potężny i nie­
pokonany. Naród nasz ma dziś 
wszystkie warunki, aby szyb 
oiej jeszcze niż dotąd pomna 
żać swe siły wytwórcze i 
zwiększać swój dobrobyt ma 
terialny, podnosić swą kul­
turę i swą świadomość. Nig­
dy przedtem w swych dzie - 
jach naród nasz nie miał tak 
pomyślnych warunków. Cóż 
więc potrzeba, aby wzrastała 
szybciej stopa życiowa mas 
pracujących?

Potrzeba -przede wszyst­
kim umacniać nasza jedność, 
skutecznie paraliżując usiło­
wania wrogich agentur i ele­
mentów reakcyjnych, dywer

(Dokończenie na str. 2)

Artylerii w ZSRR
MOSKWA PAP. 20 bm. w 

Centralnym Teatrze Armii 
Radzieckiej odbyła się z o- 
kazji Dnia Artylerii uroczy­
sta akademia. W prezydium 
zajęli miejsca minister obro 
ny ZSRR N. A. Bułganin, 
ministrowie ZSRR P. I. Par- 
szin, S. A. Stiepanow, S. M. 
Tichomirow, D. F. Ustinow, 
przewodniczący Rady Mini­
strów RFSRR A. M. Puza- 
now, marszałek Związku Ra 
dzieckiego A. M. Wasilewski, 
admirał floty N. G. Kuznie- 
cow, sekretarz Moskiewskie­
go Komitetu Obwodowego 
KPZR W. W. Griszin.

Referat wygłosił marsza­
łek artylerii M. Y. Niedielin.
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— na wyższy poziom świaiłó 
mości i aktywności społecz­
nej. nobudzić wśród nich naj 
głebsze uczucia patriotyzmu, 
ofiarności, zapału, wytrwa­
łości w pracy nad budownic 
twem nowego życia i nad 
dalszym umacnianiem sił na 
szego państwa ludowego —
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wijąc się ta inicjatywa i ak- 
tywność? Winna ona być 
skierowana przede wszyst­
kim na usunięcie istnieją­
cych braków i trudności, licz 
r.ych wypaczeń biurokratycz 
nych i niedomagań, które 
ciążą ieszcze na pracy wielu 
naszych organów państwo­
wych i społecznych. Żywa, 
codzienna, sprawna kontro­
la rad i ich komisji społecz­
nych nad działalnością posz­
czególnych ogniw aparatu 
państwowego oraz stała i rze 
czywista więź rad z masami 
pracującymi stanowi najsku­
teczniejszy środek w walce 
z biurokratycznymi wynatu­
rzeniami,. tak często jeszcze 
zatruwającymi życie ludzi 
pracy. Wypróbowanym i nie­
zawodnym orężem w tej wal 
ce jest śmiała krytyka bra­
ków, niedomagań i wypa­
czeń. W tej dziedzinie jak 
również w akcji pobudzania 
aktywności i inicjatywy spo­
łecznej wokół rad tereno­
wych. otaczania działalności 
tych rad zainteresowaniem 
szerokich warstw ludności 
pracującej — Komitety Fron 
tu Narodowego mają poważ­
ne zadania i mogą znaleźć 
szerokie pola działania.

Najbliższe dwa tygodnie, 
jakie pozostają jeszcze do 
dnia wyborów, winny być wy 
korzystane dla jak najinten­
sywniejszej akcji propagan­
dowej. agitacyjnej i organi­
zacyjnej. Należy wykorzy­
stać rosnącą aktywność i za­
interesowanie mas wybora­
mi w kierunku powiązani* 
tego zainteresowania zarów­
no z naszymi ogólnymi zada­
niami programowymi jak l z 
aktualną oceną naszej sytua­
cji wewnętrznej oraz zagad­
nień międzynarodowych. 
Niech w okresie wyborów 
rozwinie się i umocni szero­
kie współzawodnictwo socja­
listyczne o zwycięskie zakoń 
czenie 5 roku Planu Sześcio­
letniego. Niech szczególny na 
c:sk położony zostanie zwła­
szcza na obniżenie kosztów 
własnych produkcji i podnie 
sienie jej jakości, tj. w dzie­
dzinie, gdzie mamy jeszcze 
bardzo wiele braków. Niech 
szczególny wysiłek zostanie 
Włożony w zakończenie orek 
zimowych 1 objęcie nimi no­
wych obszarów gruntów le-

Inż. Antoni Gorgon
Inż. Antoni Gorgoń ze 

Stoczni Gdańskiej jest sy­
nem chłopa z powiatu wie 
lubskiego w woj. łódzkim. 
Po ukończeniu studiów na 
wydziale budowy okrętów 
Politechniki Gdańskiej w 
roku 1952 rozpoczął pracę 
w stoczni jako inżyn;er 
kontroli technicznej. Swo­
ją wiedzą i pracowitością 
zdobył zaufanie załogi i kie 
rownictwa. W krótkim cza 
sie otrzymał samodzielna 
pracę: został awansowany 
na kierownika kontroli 
montażu maszyn okręto­
wych, a aa wiosnę br. — 
na kierownika działu km - 
troR technicznej. Dział ten 
pod kierownictwem inż. 
Gorgonia wydatnie przy­
czynił się do podniesienia 
jakości produkcji. Inż. An­
toniego Gorgonia załega 
Stoczni Gdańskiej wysunę­
ła na kandydata do Miej­
skiej Rady Narodowej.

Na zdjęciu: inż. Gorgiń 
(z prawej) omawia z inż. 
Zdanowskim sprawy pro­
dukcyjne.

Maria Hebel
„Hebelkę“ — bo tak na­

zywają , popularnie Marię 
Heblową, chlewmistrzynię 
spółdzielni produkcyjnej 
„Naprzód“ w Połczynie — 
wszyscy lubią i cenią. Kie­
dy wiosną 1950 r. w Poł­
czynie zakładano spółdziel­
nie produkcyjną. Maria He 
blowa była jedna z pierw­
szych, którzy zdecydowdi 
sie wspólnie gospodarzyć.

Początek jak zawsze był 
i trudny. Bo chociaż dekla,- 
/ racje podpisało 30 chło- S pów, do pracy ną polach 
i  spółdzielczych wychodziło 
/  nieraz nie więcej jak 10

członków. Znaleźli sie bo­
wiem tacy, którzy, sądzili, 
że w spółdzielni chleb je 
się za darmo. Ciężka była 
ta pierwsza wiosna 1950 r.

— Spółdzielnię nazwano 
„Naprzód“, ale nie szybko 
posuwaliśmy sie naprzód

mają zapewnione lepsze 
warunki chowu.

Spółdzielnia w Połczynie 
nastawiona jest głównie 
na rozwój hodowli. W 1952 
r. chlewmistrzyni Heblowa 
przystąpiła do szałasowego 
wychowu prosiąt.

Maria Heblowa często 
rozmawia z kobietami z 
Połczyna, chetnie dzieli się 
z nimi swymi doświadcze­
niami- Heblową znają rów 
nież okoliczni chłopi . i 
spółdzielcy. Wielu próbuje 
korzystać z jej doświad­
czeń w hodowli trzody.

Marii Hebel przypadło w 
udziale reprezentować po­
wiat wejherowski (obecnie 
pucki) na Zjeździe Przodu­
jących Kobiet w Warsza­
wie. Za najlepsze wyniki 
w hodowli, uzyskane w 
woj. gdańskim, udekorowa 
no ia na zjeździe srebrnym 
krzyżem zasługi.

Nic więc dziwnego, że na 
zebraniach gromadzkich,

Wielu chłopów chętnie korzysta z •doświadczeń 
Marii Hebel w hodowli trzody chlewnej.

Pot. Kosycar*
— wspomina tamte dni 
Maria Heblowa. — Już po 
kilku miesiącach wspólnej 
pracy ̂ trzeba było usunąć 
ze spółdzielni 8 członków, 
którzy nie 1 ylko sami nie 
pracowali, ale i innych u- 
siłowali odciągać.

Dziś Maria Hebel spoglą 
da z pełnym dumy uśmie­
chem na zabudowania go­
spodarskie. na nowowybu- 
dowaną chlewnię. Dzięki 
wybudowaniu chlewni jej 
mieszkańcy — mowa tu 
oczywiście o prosiakach —

na których wysuwano kan 
dydatów do Powiatowej 
Rady Narodowei w Pucku, 
padio jej nazwisko. I trze­
ba przyznać, że wybór byl 
dobry.

— Jako radna — mówi« 
Maria Heblowa — będę 
dbaia nie tylko o sprawy 
mojej spółdzielni, ale i ca­
łego -powiatu. ' Obiecuje 
dzielić sie szeroko swymi 
doświadczeniami z okolicz­
nymi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i ogółem chło­
pów.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr.  278 25121

Utorowanie narodowi niemieckiemu
drogi do  u tw o rz e n ia  

niezawisłego, demokratycznego i pokojowego
i i i i i i i i r ł i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i j i i i K i i i i m i u ,  m u  • | m m m , i n i i i i i i n  h i i i i i i m i , , , | n , m n i j

P A Ń S T W A
i i i r m i i i i i i i i m i m i m i i f  m i m i ł i i i i ł i i i m i i i i i m i m i m m i i i i i i i i , m i m , m i m  t i i m m i n i

historycznym zadaniem
Przemówienie premiera Otto Grotewohla

BERLIN PAP. Jak już donosiliśmy, w dniu 19 
bm. na posiedzeniu Izby Ludowej NRD wygłosił prze­
mówienie premier Otto Grotewohl.

Na wstępie swego przemó 
wienia premier Otto Grote­
wohl przypomniał wyniki o- 
statnich wyborów ' do Izby 
Ludowej. Wyniki te — pod­
kreślił mówca — świadczą o 
całkowitej harmonii między 
ludnością, parlamentem i 
rządem NRD. Na konstytuu­
jącym posiedzeniu nowej Iz­
by Ludowej w dniu 16 listo­
pada dotychczasowemu pre­
mierowi Grotęwohlowi po­
wierzono znów zadanie utwo 
rżenia rządu.

Następnie mówca przedsta 
wił Izbie Ludowej do za­
twierdzenia listę rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Wicepremierami w 
rządzie NRD są obecnie Wal 
ter Ulbricht, Willi Stoph, bę 
dący jednocześnie ministrem 
spraw wewnętrznych, Otto 
Nuschke, Heinrich Rau (jed­
nocześnie minister przemy­
słu budowy maszyn), dr 
Hans Loch (minister finan­
sów), dr Lothar Bolz (mini­
ster spraw zagranicznych). 
Paul Seholz (minister rolnic 
twa i leśnictwa). Zarówno 
wicepremierzy, jak i pozosta 
li członkowie rządu reprezen 

tują poszczególne stronnic­
twa, których przedstawiciele 
zasiadają w Izbie Ludowej.

Rząd ten. wyłoniony z de­
mokratycznych wyborów — 
stwierdził premier Grote­
wohl — zdecydowany jest 
we wszelkich okolicznościach 
i z całym zdecydowaniem 
walczyć o utrzymanie poko­
ju.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia premier Otto 
Grotewohl potępił zdradziec 
ką działalność Adenauera, 
stwierdzając, że wyrządza 
ona ciężką szkodę interesom 
narodu niemieckiego.

Następnie premier Grote­
wohl poddał szczegółowej a- 
nalizie najistotniejsze posta­
nowienia układów parys­
kich, stwierdzając, że nie da 
dzą się one pogodzić ze zjed 
noczeniem Niemiec w drodze 
pokojowej. Czyż nie jest zro 
zumiałe, że Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna nigdy 
nie dopuści do rozciągnięcia 
tego rodzaju zobowiązań na 
zjednoczone Niemcy?

Jest więc zupełnie jasne 
— powiedział Otto Grote­
wohl — że pokojowe zjedno­
czenie Niemiec nastąpić mo­
że jedynie w drodze obale­
nia układów paryskich i u- 
wolnienia Niemiec zachod­
nich od jednostronnych zo­
bowiązań militarnych.

Koła rządzące USA opie­
rają się w swej polityce roz­
bijania' Niemiec na rządzie 
Adenauera, który reprezen­
tuje interesy niemieckich mi 
litarystów i odwetowców. 
Adenauer 1 stojące za nim 
koła zachodnio-niemieckicn 
monopolistów i obszarników 
zainteresowani są w tym, by 
nie dopuścić do narodowego 
zjednoczenia Niemiec na za­
sadach pokojowych i demo­
kratycznych, ponieważ w po 
dziale Niemiec i w utrzyma­
niu amerykańskiego reżimu 
okupacyjnego widzą oni naj 
lepszy środek ujarzmienia 
ludności Niemiec zachod­
nich.

Dlatego też stwierdzamy 
stanowczo, że ani Adenauer, 
ani rząd boński nie mogą 
przemaw.ać lub działać w 
imieniu narodu niemieckie­
go. Podpisy złożone przez 
Adenauera w Paryżu uwa­
żać należy za niebyłe i nie­
ważne.

Premier Grotewohl podkre 
ślił dalej, że nsjlepszą dro­
gą do zlikwidowania trudno 
ścj niemieckich i ogólnoeu­
ropejskich jest droga wska­
zana w nocie rządu radziec­
kiego z dnia 13 listopada br„ 
która zwraca ' jednocześnie 
uwaga na niebezpieczeństwo 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, przewidzianej w 
układach paryskich.

Układy te — to nowe pla 
ny kontynuowania starej po 
lityki EWO.

Z kolei premier Grote­
wohl zwrócił uwagę na fakt, 
że nie służy też pokojowi po 
rozumienie w sprawie Za­
głębia Saary. zawarte w Pa 
ryżu. Może ono być jedynie

stałą kością niezgody między 
Niemcami a Francją, wpły­
wając fatalnie na przyszłość 
zarówno narodu niemieckie­
go jak i francuskiego. Możli 
we jest natomiast trwałe po 
rozumienie w sprawie Zagłę 
bia Saary między zjednoczo 
nymi, demokratycznymi, mi­
łującymi pokój i suwerenny 

.mi Niemcami a Francją, na 
gruncie uznania zasady, że 
Zagłębie Saary stanowi inte 
gralna część Niemiec i że z 
drugiej strony uwzględnić 
należy tam interesy Francji 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
i w  dziedzinie gospodarczej.

Premier NRD napiętnował 
nróby pewnych kół zachod­
nio - europejskich i amery­
kańskich usiłujących wmó­
wić narodom, jakoby z pod­
jęciem rokowań między wiel 
kimi mocarstwami można
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Intrygi
Adenauera
BERLIN PAP. Agęncja 

ADN donosi z Bonn, że 20 
bm. przewodniczący zachod- 
nio-niemieckiej partii socjal 
demokratycznej Erich Ollen- 
hauer został przyjęty przez 
prezydenta Republiki Fede­
ralnej Theodora Heussa. Na 
temat rozmów Ollenhauera 
z Heussem nie opublikowano 
żadnego komunikatu, jednak 
że w Bonn krążą pogłoski, 
że Adenauer za pośrednic­
twem Heussa próbował skło 
nić Ollenhauera do zmiany 
jego pozytywnego stanowis­
ka wobec ostatniej noty rzą­
du radzieckiego oraz do za­
przestania walki przeciwko 
układom paryskim.

Jednocześn ie  w  B onn  podano 
do w iadom ości, t e  A d en au e r za 
m ierzą  spo tkać  się w D uesset- 
do rfie  w  d ru g im  ty g o d n iu  g ru ­
dn ia  z p rzew odniczącym  zachód 
n io -n icm ieck ich  zw iązków  zawo 
dow ych W alterem  F re itag iem . 
S po tkan ie  to było  ju ż  p lan o w a­
ne  w  p aźd z ie rn ik u , a le  w sk u te k  
w y jazd u  A d en au e ra  do S tanów  
Z jednoczonych  zostało p rzesun ię  
te  n a  te rm in  późn iejszy . W cza­
sie sp o tk a n ia  z F re itag iem , k tó ­
re  odbędzie się p rzed  d ebatą  
ra ty fik a c y jn ą  n a d  u k ład am i p a ­
ry sk im i w B un d estag u , A de­
n a u e r  będzie  się s ta ra ł uzyskać 
zgodę k ie ro w n ic tw a  zachodnio- 
n iem ieck ich  zw iązków  zaw odo­
w ych na  p lan y  rem ilita ry zac ji 
N iem iec zachodnich .

było zaczekać do chwili, aż 
ratyfikowane zostaną i wej­
dą w życie układy paryskie. 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa za na 
glącą konieczność niezwłocz­
ne podjęcie rokowań między 
wielkimi mocarstwami w 
sprawie Niemiec i w innych 
sprawach spornych — przed 
ratyfikacją nowych ukła­
dów wojennych.

Wzywamy wszystkich 
Niemców — oświadczył mów 
ca — do wspólnej walki o 
pokrzyżowanie planów lon­
dyńskich i paryskich, które 
zmierzają do remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i do 
pchnięcia narodu niemieckie 
go na drogę odwetu i wojny. 
Zadaniem wszystkich naro­
dów Europy powinno być nie 
zaostrzenie, lecz uregulowa­
nie istniejących konfliktów. 
Witamy więc z całego serca 
propozycje rządu ZSRR, za­
warte w notach z 23 paź­
dziernika i z 13 listopada br.

Historycznym zadaniem 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — oświadczył 
premier Grotewohl — jest 
utorowanie narodowi nie­
mieckiemu drogi do prze­
kształcenia się w państwo po 
kojowe, niezawisłe, demokra 
tyczne, utrzymująca pokojo­
we i przyjazne stosunki ze 
wszystkimi narodami.

Druga część swego prze­
mówienia poświęcił nremier 
Grotewohl obszernemu omó­
wieniu sytuacji wewnętrznej 
w NRD, jak również spra- 
wie porozumienia między 
Niemcami w celu realizacji 
pokojowego zjednoczenia kra 
iu.

Izba Ludowa 
zaaprobowała 

program rządowy
BERLIN PAP. Na posie­

dzeniu 19 bm. Izba Ludowa 
NRD no zakończeniu dysku­
sji uchwaliła jednomyślnie- 
rezolucje, która głosi: ,

Izba Ludowa zatwierdza 
powołany przez Otto Grote­
wohla 19 listopada br. rząd 
NRD i aprobuje przedstawio 
ny Izbie Ludowej program 
rządowy.

Po uchwaleniu tej rezolu­
cji przemówienie wygłosi! 
przewodniczący Izby Ludo­
wej J. Dieckmann. Wyraził 
on przekonanie, że zatwier­
dzony program rządu zosta­
nie zaaprobowany przez 
wszystkich ludzi pracy NRD.

Na posiedzeniu zatwierdzo 
no plan pracy Izby Ludowej 
i jej organów oraz wybrano, 
stałe komisje, w tym komi­
sję do spraw gospodarczych 
i finansowych, komisję 
spraw zagranicznych Ud. Na 
tym posiedzenie Izby Ludo­
wej zostało zakończone.

Plenum Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego

Fragmenty przemówienia 
prezesa Rady Naczelnej C K  SD 

Wacława Barcikowskiego
Za kilkanaście dni szero- Radni — członkowie Stron 

kie rzesze społeczeństwa pój nictwa Demokratycznego po 
dą do urn wyborczych, by łożą nacisk na rozbudowę i 
głosami swymi potwierdzić lepszą lokalizację sieci punk 
słuszność programu Frontu tów usługowych ze szćzegól- 
Narodowego, by wybrać lu- nym uwzględnieniem potrzeb 
dzi, którym przekażą reali- wsi, na przestrzeganie higie- 
zację tego programu oraz ny i bezpieczeństwa pracy 
troskę o sprawy swego tere- w zakładach rzemieślniczych, 
nu‘ na zabezpieczenie ciągłości

» ■ .p a .« » !, r * m M .  „  „  
czej biorą miejskie warstwy r °wce, paliwo i materiały po 
pośrednie — inteligencja i mocnicze oraz na udostępnię 
rzemiosło, które — zagrożo- nje rzemiosłu w szerszej mie

E S .  i S  ™  »„W C 6„ wtórnych , „d 
wrześniowej — znalazły w padowych, na popieranie 
Polsce Ludowej możliwości twórczości ludowej i rzemio 
twórczego udziału w życiu sła artystycznego, 
narodu i korzystają z dorob- . , .
ku materialnego i kultural- . dotychczasowej swej 
nego kraju. Stronnictwo De- działalności rzemiosło nie 
mokra tyczne, jako politycz- zawsze znajdowało zrozumie 
na reprezentacja tych nie u władz terenowych.
warstw, od pierwszych dni 
wyzwolenia stanęło do pra­
cy mającej na celu uświado-

Kampania wyborcza do 
rad narodowych przyczynia

mienie im wielkich przeobra się niewątpliwie do wyjaśnia 
żeń zachodzących w naszym - nia i usuwania wielu dotych
kra û- czasowych trudności i błę-

Radni członkowie Stron- d6w w dzia!alności rzemi0- 
nictwa Demokratycznego, re , ... .
alizując w całej rozciągłości mobilizując ie do zwiqk- 
program Frontu Narodowe« szania wysiłków w celu za- 
go, szczególną troską otoczą ^pokajania stale rosnącego
sprawy oświaty i kultury, ^potrzebowania na produk- Dbac będą o to, by coraz . . . . .  . .
wyższy był poziom organiza CJę 1 us*u2l rzemieślnicze 
cyjny naszych szkół, lepsze Coraz lepsze wypełnianie 
warunki pracy nauczycieli i przez inteligencję i rzemio- 
mlodzieży, by podnosił się sj0 zadań zawodowych i soo- 
poziom nauczania i wychowa . . . , , : .
nia w szkołach. Dbać będą }ecznych wkładem w
o dalszy rozwój punktów poszerzanie i umacnianie 
upowszechniania kultury, o Frontu Narodowego, jedno- 

ilość świetlic, czącego wszystkich oby watę- 
bibliotek, km, domow kultu- u i™; , ,
ry, zespołów artystycznych. h  naszeg0 klaju’ ktorym dr°

ga jest sprawa dalszego 
Dopomogą do rozszerzania wszechStronnego rozkwitu pomocy lekarskiej, do dalsze . _.

go rozwoju i usprawmienia naszei Ojczyzny, sprawa za- 
sieci placówek służby zdro- chowania i utrwalenia poko- 
wia. ju światowego.

Fragmenty przemówienia 
przewodniczącego CRZZ 

Wiktora Kłosiewicza
W ciągu 10 lat swego istnie 

nia w odrodzonej Polsce — 
związki zawodowe wychowa 
ły w zakładach pracy dzie­
siątki tysięcy ofiarnych przo 
downików pracy, działaczy 
społecznych i państwowych.

Obecna olbrzymiej wagi 
kampania polityczna, jaką 
są wybory do rad narodo­
wych wszystkich szczebli, 
otwarła przed nami nowe, 
jeszcze niewykorzystane moż 
liwości pogłębienia naszej 
pracy wychowawczej, maso- 
wo-politycznej oraz jeszcze 
bliższego poznania i pełniej­
szego zaspokajania • różnorod 
nych, codziennych potrzeb 
ludzi pracy.

Nie chcemy przemilczeć, 
że w rozpatrywaniu i zała­
twianiu szeregu spraw, do­
tychczasowe rady narodowe 
nie wykorzystywały w pełni 
swoich możliwości, że na tym 
tle sporo się nagromadziło 
słusznych pretensji do rad 
ze stro..y ludności.

Mówiąc o tych sprawach, 
widzimy też sporo winy z 
naszej strony: niedostatecz­
na aktywność radnych — 
członków związków zawodo­
wych,’ bierność naszych in­
stancji terenowych wobec

W  Niemczech zachodnich

..Taka jest różnica między nami a żołnierzami ame i yi.ańskimi— oni mieszka­
ją w murowanych domach , a nam każą przyzwyczajać się do prymitywnych, 
drewnianych baraków“. Ot o słowa jednego z żołnierzy niemieckich, pozostających 
w służbie amerykańskiej n a terytorium Niemiec zachód nich. Fot. CAF

zagadnień współpracy z ra­
dami. Nasze rady zakładowe 
i wyższe instancje związko­
we często patrzyły na spra­
wy potrzeb socjalno - byto­
wych swoich załóg tylko od 
strony możliwości własnego 
zakładu pracy, a nie dostrze 
gały właściwej i słusznej dro 
gi załatwienia wielu spraw 
poprzez rady narodowe.

Tam, gdzie w okresie kam 
panii wyborczej instancje 
związkowe zrozumiały jaką 
rolę powinny odegrać przy 
rozwiązywaniu tych spraw 
rady narodowe, tam wiele z 
nich zostało pomyślnie roz­
wiązanych.

W dniu 5 grudnia br. pój­
dziemy wszyscy bez wyjąt­
ku do urn wyborczych, by 
wyrazić kandydatom Fron­
tu Narodowego swoje popar 
cie, by wyrazić nasze pełne 
poparcie dla programu Fron 
tu Narodowego, odpowiada­
jącego życiowym interesom 
mas pracujących.

Oddamy nasze glosy na 
kandydatów Frontu Narodo­
wego, by wyrazić nasze cał­
kowite zaufanie i poparcie 
dla słusznej linii politycznej 
naszej partii i naszego rzą­
du ludowego, kierującego się 
niezmienną troską o stałą po 
prawę warunków życiowych 
ludzi pracy, o dalszy wszech 
stronny rozwój' naszego kra­
ju, o zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa narodu.

Uczestnicząc masowo w 
wyborach w dniu 5 grudnia, 
wyrazimy poparcie narodu 
polskiego dla idei bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie, 
będącego jedyną słuszną dro 
gą pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i za­
pewnienia pokoju między na 
rodami.

Przekazanie ZSRR 
statku

zb u d o w a n e g o  w B e lg ii
PARYŻ PAP. Jak donoszą 

z Brukseli, w dniu 20 bm. w 
stoczni miasta Tamise (Bel­
gia) odbyła się uroczystość 
przekazania Związkowi Ra­
dzieckiemu statku „Aleksan 
der Radiszczew“, o pojemno 
ści 4.600 brt.

Na uroczystość tę przybył 
ambasador ZSRR w Belgii 
Awiłow w towarzystwie rad 
cy handloweeo Rodnowa.

Dokcńczenie
przemówienia 

towarzysza * 
B ie ru fa i

santów i szkodników, nasy­
łanych przez imperialistów, 
aby naszą jedność osłabiać.

Jesteśmy narodem praco­
witym, zdolnym i gorąco ko­
chającym swój kraj, swoją 
ojczyznę. Umiemy porywać 
się do czynów wielkich, jeśli 
uświadamiamy sobie ich wa­
gę i znaczenie. Mamy w na­
rodzie wiele talentów, i nie 
brak u nas serc szlachet­
nych, umiejących poświęcić 
narodowi wszystko — całą 
siłę uczuć i twardą wolę czy 
nów. Cóż więcei potrzeba, 
abyśmy, zjednoczywszy na­
sze siły i na.,ze zalety, kształ 
towali szybko rzeczywistą 
moc i potęgę, dostatni byt i 
wspaniałą przyszłość nasze­
go narodu?

Potrzeba n»m zdecydowa­
nej woli i wytrwałości, twar 
dej dyscypliny w pracy 
codziennej i bezwzględ­
nego potępienia wszelkie­
go warcholstwa. nierób­
stwa, marnotrawstwa, pa- 
sożytnictwa czy innych na­
wyków antyspołecznych, któ 
re stanowią spuściznę stare­
go ustroju kapitalistycznego. 
Musimy uodporniać przeciw­
ko tym nawykom naszą mło­
dzież, budząc w niej patrio­
tyzm i najgłębszą ideowość 
społeczną. Są to wielkie za­
dania ideologiczne Frontu 
Narodowego.

Program Frontu Narodowe 
go jest szeroki i porywający. 
Jest to program walki o po­
kój i o wielką przyszłość na­
szego narodu. Jest to walka
0 _ nieustanne podnoszenie 
świadomości mas ludowych
1 o coraz lepsze warunki ich 
życia, o ich dobrobyt, o ich 
kulturę.

Jest to praca nad dalszym 
umacnianiem sił naszego pań 
stwa ludowego poprzez umac 
nianie jedności całego naro­
du.

Z tym wielkim i donios­
łym programem idźmy do 
akcji wyborczej, rozwijając 
szeregi naszego Frontu Na­
rodowego, włączając doń wie 
lomilionowe masy' bezpartyj­
nych, ofiarne miliony na­
szych kobiet i naszej dziel­
nej młodzieży. Nasze zwycię­
stwo w tej walce będzie no­
wą wielką zdobyczą całego 
narodu polsk-ego.

Niech żyje Front Narodo­
wy!

Niech żyje nasza umiłowa­
ną Polska Rzeczpospolita Lu
dowa!

URATUJMY EUROPĘ 
od ognia i łe z!
Przemówienie I. Erenburga

na sesji Światowej Radl Pokoju
SZTOKHOLM PAP. W 

przemówieniu na sesji Swia 
towej Rady Pokoju 18 bm. 
II ja Erenburg (ZSRR) o- 
świadczył m. in.:

Po raz pierwszy nie towa­
rzyszy naszej pracy złowrogi 
akompaniament pocisków i 
bomb. Jest to zasługa wszy 
stkich obrońców pokoju.

Oczywiste jest, że zwolen­
nicy polityki siły nie wyrze­
kli się swych celów. Czynią 
wszystko co mogą, aby po­
różnić i zatrwożyć narody. 
Nie mogą już jednak uczy­
nić wiele.

Czyż pakt zawarty w Ma­
nili zdoła zatrzeć w świado­
mości narodów Azji cale zna 
czenie konferencji genew­
skiej? Czyż układy londyń­
skie i paryskie mogą przekre 
ślić sromotne fiasko „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej"? Czyż ten lub ów wy­
znawca polityki, siły, choćby 
nawet był najbardziej wy­
mowny i posiadał najdono- 
śniejszy głos, może zagłuszyć 
trzeźwe słowa przywódców 
Indii? Polityka siły zaczyna 
nieco blaknąć: pożostaje po­
lityka, ale ubywa siły.

Mówiąc o sytuacji w Euro 
pie, Erenburg stwierdził m. 
in.:

Mówiliśmy już i powtarza 
my: uzbrojenie Niemiec za­
chodnich uniemożliwiłoby 
zjednoczenie Niemiec.

Odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego zagraża wszy­
stkim narodom Europy, w 
tym także niemieckiemu. O- 
to dlaczego protestują prze­
ciw układom londyńskim i 
paryskim liczni politycy, bar 
dzo dalecy od jakiejkolwiek 
sympatii do Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, ja1; 
Bevan, chrześcijański demo­
krata Melloni, Ollenhauer i 
senator belgijski Rolin.

Co się tyczy Francji, to 
jej nastroje scharakteryzo­
wał trafnie paryski kores­
pondent „New York Times“- 
„Żaden narzeczony, którego 
zmuszano by do ożenku pod

Stosunki
dyp lo m atyczn e
między Chinami 
a H o l a n d i ą
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi, że rząd 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej i rząd holenderski po­
stanowiły wymienić swoich 
charges d’affaires. Decyzja 
obu rządów jest wynikiem 
rokowań opartych na współ 
nym dążeniu do polepszenia 
wzajemnych stosunków.

Z a k o ń c ze n ie  r o z m ó w
i r a n c u s k o - a m e r y k a ń s k ic h  
w  W a s z y n g to n ie

NOWY JORK! PAP. Po za­
kończeniu rozmów premiera 
francuskiego Mendes-Fran- 
ce’a z prezydentem Eisenho 
werem i sekretarzem stanu 
USA Dullesem, opublikowa­
no w Waszyngtonie wspólny 
komunikat, z którego wyni­
ka, że podczas tych rozmów’ 
przedyskutowano zagadnie­
nia dotyczące sytuacji w Eu­
ropie, w Indochinach i w 
Afryce Północnej.

Co się tyczy  sp raw  e u ro p e j­
sk ich , k o m u n ik a t ośw iadcza, ie  
uczestn icy  rozm ów  p ra g n ą  szyb­
k ie j ra ty fik a c ji  uk ładów  p a ry ­
skich. D alej k o m u n ik a t głosi, że 
M endes-F rance  ocenił o p ty m i­
styczn ie  p ersp ek ty w y  coraz to 
bard z ie j ow ocnych  stosunków  
m iędzy F ra n c ją  a N iem cam i za ­
chodnim i, do czego S tan y  Z je d ­
noczone p rzy w iązu ją  rów nież 
w ielk ie  znaczenie .

Co do p rob lem u  Indoch in , to 
k o m u n ik a t s tw ierdza , że w tu ­
k u  rozm ów  postanow iono  u trz y ­
m ać w m ocy po rozum ien ie  za­
w arte  we w rześn iu  ub iegłego ro 
ku w W aszyngtonie w spraw ie  
K am bodży, Laosu I p o łudn iow e­
go W ietnam u. P o rozum ien ie  to 
p izew idyw alo , że S tan y  Z je d n o ­
czone udzie lać  będą  b ezpośred ­
n ie j pom ocy w ojskow ej trzem  
w spom nianym  państw om  indo- 
cb ińsk im .

O m ówiono w reszcie zagadn ie­
n ie  w spó łp racy  am ery k ań sk o - 
fran c u sk ie j w A fryce pó łnocnej 
v/ zw iązku z zam ieszkam i w 
k ra ja c h  p ó łnocno-a irykanstc ich ,

Z k o m en tarzy  p rasow ych  w y ­
n ik a , że w  w ielu  om aw ianych 
sp raw ach  u jaw n iły  się sp rzecz­
ności am ery k ań sk o -fran c u sk le . 
W aszyngtoński k o resp o n d en t a- 
g encji A ssociated  P ress  pisze, że 
w edług  p o in fo rm ow anych  kół 
d yp lom atycznych  M endes-F ran- 
ce „w  znacznym  stopn iu  za­
ap robow ał am ery k ań sk i pun k t 
w idzenia na  szereg zagadnień  
A m ery k ań sk ie  kola o fic ja ln e  — 
zaznacza „N ew  York T im es“  — 
są zw łaszcza zadow olone „z po­
zytyw nego stan o w isk a  p rem iera  
francusk iego  w obec uk ładów  
lo n dyńsk ich  i p a ry sk ich  i „z j e ­

go n iechęci do pod jęc ia  ro k o ­
w ań ze Z w iązk iem  R adzieckim  
— p rz y n a jm n ie j do czasu, do ­
póki u k ła d y  te  n ie  zostaną r a ­
ty fik o w an e“ .

Z d ru g ie j s tro n y  doniesien ia  
p ra sy  a m ery k ań sk ie j św iadczą 
o tym , że M endes-F rance  u b ie ­
gał się bezsku teczn ie  o g w aran ­
c ję  w sp raw ie  po ro zu m ien ia  o 
Z ag łęb iu  S aary . D ullcs — jak  
in fo rm u je  A ssociated  P re ss  — 
zam ierza  odrzucić  żądan ie  F ra n ­
c ji, by  S tany  Z jednoczone za­
gw aran to w ały  obecne porozum ie 
nie fran c u sk o -n iem ie ck ie  w  spra 
w ie Z ag łęb ia  S aary . W ynikałoby 
z tego, że d y p lo m acja  a m e ry ­
k ań sk a  zam ierza  w yzyskać p ro ­
blem  S aary  jak o  je d e n  ze śro d ­
ków  n acisku  n a  rząd  fran cu sk i.

Je śli chodzi o sp raw ę Indo- 
cbin, to M endes-F rance  do m a­
gał się podczas rozm ów  w a­
szyng tońsk ich  k o n k re tn y c h  zo­
bow iązań do pom ocy f ra n c u s ­
k im  siłom  zb ro jn y m  w p o łu d ­
niow ym  tV ietnam ie. Je d n ak że , 
w edług  doniesień  „N ew  York 
T im es“ . S tan y  Z jednoczone o d ­
m aw iają  tego ro d za ju  k o n k re t­
ny ch  zobow iązań, zan im  nie w y 
rob ią  .sobie „ jasnego  p o jęc ia  o 
zam iarach  F ra n c ji“ . N a razie 
D ulles i M endes-F rance  doszli 
do po rozum ien ia  jed y n ie  w sp ra  
w ie po p arc ia  rząd u  Ngo Din 
D iem a w po łudniow ym  W ie tn a­
m ie, co „stan o w i pew ne u s tę p ­
stw o ze s tro n y  M endes-F ran- 
ce«a“ .

W ciągu 3 minut 
gotow e (M ilk i ziij^ć
N o w y  r a d z & e c k i

aparat fotograficzny
MOSKWA. W Z w iązku  R adziec 

k im  u k azał się w sprzedaży  
a p a ra t fo tog raficzny  m ark i ,.Mo 
n ie n t“ , k tó ry  w y k o n u je  n a  po ­
czekan iu  8 zd jęć  o rozm iarze 
8,5X10,5 cm. Po dokonan iu  z d ję ­
cia, z au tom atycznego  „ la b o ra ­
to r iu m “ a p a ra tu  w ychodzą po 
3 m in u tach  całkow icie  gotow e 
odb itk i.

groźbą pistoletu, nie okazał­
by tyle niechęci, ile okazała 
w tym tygodniu Francja, 
gdy trzeba było wyrazić zgo 
dę na wejście Niemiec do 
zachodniego sojuszu militar­
nego“.

Jestem oczywiście przeko­
nany, że Francja zdoła wy­
brnąć z impasu i że jej wola 
pokoju wskaże jej właściwą 
drogę.

Związek Radziecki — po­
wiedział następnie Ilja Eren 
burg — oświadczył, że dąży 
do zjednoczenia Niemiec, pro 
ponuje rokowania z trzema 
mocarstwami zachodnimi i 
zgadza się na przedyskuto­
wanie zachodnich propozycji 
w sprawie wolnych wybo­
rów w Niemczech. Czemuż 
nie przyjęto dotychczas tego 
wniosku? Dlaczego niektórzy 
francuscy radykałowie i nie­
którzy labourzyści angielscy 
zamiast podjąć rozmowy ze 
swymi sojusznikami z cza­
sów walki przeciwko milita- 
ryzmowi niemieckiemu, wolrj 
uzbroić SS-owców, odbudo­
wać Wehrmacht i powtórzyć 
tragikomedię, która deprow* 
dziła do drugiej wojny świa­
towej? Czy można brać na 
serio ich argumenty, że „z 
Rosjanami trudno się doga­
dać“, że „konferencja berliń 
ska wszystkich oziębiła“, że 
„głupotą jest marnowanie 
czasu na jałowe rozmowy", 
że „Rosjanie wyzyskują kon 
ferencje do swojej propaga.n 
dy“? Ale przecież Rosjanie 
mogliby także powiedzieć, że 
nie chcą rozmawiać, ponie­
waż trudno im dogadać się 
z Amerykanami. Tymczasem 
Związek Radziecki proponu­
je rokowania. Ale przecież 
konferencja berlińska ozię­
biła nie tylko mieszkańców 
Paryża, lecz i mieszkańców 
Moskwy. A jednak Związek 
Radziecki wskazuje, że ro­
kowania są jedyną rozsądną 
drogą.

Rząd radziecki proponuje 
zwołanie konferencji wszyst 
kich państw europejskich z 
udziałem przedstawicieli Sta 
nów Zjednoczonych i omó­
wienie na niej sposobów 
wspólnego zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy. Każdy 
uczestnik takiej konferencji 
będzie mógł zaproponować 
swój plan, z dyskusji musi 
wyłonić się jakieś konkret­
ne rozwiązanie, które było­
by do przyjęcia dla wszyst­
kich uczestników.

Nie wolno czekać dłużej, 
czas już wezwać do współ­
pracy wszystkie państwa 
europejskie bez względu na 
to, jakimi zasadami kierują 
się w swej polityce wewnę­
trznej. Przedstawiciele wszy 
stkich państw europejskich 
mogą i powinni porozumieć 
się w sprawie zorganizowa­
nia bezpieczeństwa.

Zależy tó obecnie od na­
rodów Europy, jak odpowie 
dzą rządy na propozycję za­
pewnienia bezpieczeństwa 
wszystkich państw i czy o • 
twarta zostanie droga do 
ery prawdziwego pokoju.

Organizacja nasza zebrała 
się w dniach, w których roz 
strzygnie Się, być może, przy 
szłość Europy i całej ludzko­
ści. Narody mogą jeszcze za­
pobiec niezmiernemu nie­
szczęściu. Narody rnogą jesz 
cze zapobiec rozbiciu Euro­
py i nowemu wyścigowi 
zbrojeń. Narody nie powinny 
pozwolić na to, by w sercu 
Europy zagnieździło się 
znów widmo wojny.

Niech mi wolno będzie za 
kończyć to przemówiSnie 
kilku słowami natury osobi­
stej. Jako obywatel radziec­
ki,̂  pisarz rosyjski, człowiek, 
który przeżył dwie wojny 
światowe, widział zgliszcza 
Reims i Nowogrodu, Euro­
pejczyk kochający 1 Europę, 
oddany jej, powtarzający 
często pamiętne słowa Her- 
cena o „świętych kamieniach 
Europy“ — pragnę w tych 
rozstrzygających dniach po­
wiedzieć wszystkim Europej 
czykom: uchrońmy piękno, 
które przypadło nam w u- 
dziale, brońmy przyszłości 
uratujmy Europę 0d ognia 
i łez, zbudujmy pokoi! Cen­
ny jest każdy dzień” Przy­
pomnijmy sobie, przyjaciele 
przysięgi, które składaliśmy 
już tutaj, w tym historycz­
nym mieście. Stąd wyszło 
nasze orędzie, które urato­
wało, być może, świat od 
okropności wojny atomowej. 
A byiiśmy wówczas o wiele 
słabsi. Dzisiaj strumień prze 
Kształcił się w szeroką rze- 

nami jest teraz opinia 
Publiczna całego świata, 
trzeba jednak znów wzniecić 
zapał w sercach. Potrzebny 
jest znów taki zryw, jak w 
dniach apelu sztokholmskie­
go. Nie dopuśćmy do rzeczy 
nieodwracalnych. Obrońmy 
drogę do pokoju!
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Rodziny marynarzy
z mis »Prezydent Gottwald«

swoich bliskich

Wstaje matka marynarza 
Statku „Prezydent Gottwald“ 
—■ Olga Bednaruk i mówi: 
„Czekamy na swych synów 
z przekonaniem, że — wier­
ni ojczyźnie — wytrwają w , 
walce o powrót do kraju. I 
Czekają na nich rodziny i  
cały naród. Niech nasze sta 
nowcze żądanie ich uwolnie­
nia poprą organizacje między

Żony, matki i siostry marynarzy zagrabionego przez narodowe“, 
klikę Czang Kai-szeka statku PLO „Prezydent Gottwald“ Serdecznie witany przez ze 
z uwagą i otuchą w sercach przeczytały w niedzielę tekst oranych zabiera glos oficer 
noty rządu PRL do rządu Stanów Zjednoczonych z żą- ze statku „Praca tow. Le- 
daniem jak najszybszego uwolnienia uwięzionej na Tai- wandowski» kiory opowia- 
wanie załogi oraz zwrotu naszych statków „Praca“ i o spotkaniu marynarzy 
„Prezydent Gottwald“. „Gottwa da" na wyspie Tai-

wan. Wierzę, ze załoga m/s
Rodziny marynarzy posta- kategorycznym _ żądaniem „Prezydent Gottwald“ — pod 

nowiły wyrazić również swój zwrotu statku i uwolnienia kreślił tow, Lewandowski — 
protest. W niedzielę Wieczo- marynarzy. Nieugięta posta mimo terroru czang kai-sze 
rem zebrały się w Domu Ma wa waszych mężów i synów? kowców' wytrwa i wywalczmy 
rynarza w Gdyni matki, żo- oraz solidarność społeczeń- sobie powrót do swych naj- 
ny i siostry marynarzy z stwa Wybrzeża i całego kra- bliższych, do Polski“.

' " * ‘I i i i  inn i .  r m r o U o n P lO .  /7 Q Tirowi , , .W czasie zebrania wysumę 
to propozycję wysiania li-

rad narodowych
manifestacja siły 

p o l s k i e g o

Wybory do
to wielka 
narodu

Przemówienie Stefana Ignara na Plenum OK FN

m/s „Prezydent Gottwald“. ju jest gwarancją, 'że wasi 
Na zebranie zaproszono mężowie wrócą. Niech to do 

przewodniczącą Zarządu Wa da wam otuchy w tych cięż-
,T<

------------- .... .. , . ■ , . , , , . _ stów do ONZ, Prezydium
wódzkiego I-.K Reginę Ja- kich dniach rozłąki, O wol- gw;at,owei Demokratycznej
i a r y  łV3n7blr>o£fn n v r p k t n r n  r,n<p t r z p n a  ICanalC WaiC7.VĆ. -- , j  j . t-n___ i___rosz, naczelnego dyrektora ilość trzeba jednak walczyć.

W dniu 20 listopada br. na Plenum Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Narodowego wygłosił przemowie 
nie członek Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, wiceprezes Naczelnego Komite­
tu Wykonawczego ZSL — Stefan Ignar. Mówca po­
wiedział in. in.:

tycznych monopoli, chcą nas 
obdarzyć swą „Wolnością“ 
podaną na hitlerowskim bag 
necie. Musimy więc jak naj 
lepiej zabezpieczyć się przed 
tymi „wyzwolinami“. .

uświadamiającą. Dotrzyjmy 
z hasłami wyborczymi \ z 
informacjami o kandydatach 
do wszystkich ludzi na wsi i 
w mieście, jeszcze skutecz­
niej prowadźmy walkę z 
wrogiem, z puszczaną przez 
niego plotką, kłamstwem 
czy groźbą.. Przekonajmy 
każdego wyborcę o tym, że 
potrzebny jest jego głos, in­
formujmy o tym, że prawo 
gwarantuje tajność głosowa 
nia.

Powszechne wybory do 
‘rad narodowych — to wiel­
ki akt lndowiadztwa czyli 
demokracji, to wielka ma­
nifestacja siły narodu pol­
skiego, zjednoczonego we 
Froncie Narodowym.

6 P O M -Ó W
w woj. gdańskim 

wykonało
roczne piany
Spośród ¿0 państwowych 

ośrodków maszynowych woj. 
gdańskiego 6 wykonało swo­
je roczne plany eksploatacji 
ne. Sa to POM: Rudno, Ce­
dry Wielkie, Puck, Żukowo. 
Suchostrzygi i Nowy Staw.

Sukces ten to przede wszy­
stkim zasługa traktorzystów 
przekraczających normy. 
Przeszło 40 spośród nich dwu 
krotnie przekroczyło już swe 
roczne zadania. Należy do 
nich m in. Edward Jaskólski z 
POM Cedry Wielkie, do nie­
dawna ZMP-owiec, dziś kan 
dydat partii, odznaczony bra 
zowym krzyżem zasługi oraz 
srebrną i złotą odznaką przo 
downika pracy.

Zony marynarzy z m/s „Prezydent Gottwald“ pod 
pisują listy do sekretarza generalnego ONZ, SDFK i 
Demokratycznego Związku Kobiet Amerykańskich.

PLO tow. Gołysznego, sekre Niech głos wasz dotrze do or 
tarza Komitetu PZPR przy ganizacji międzynarodowych, 
PMH tow. Drygalskiego i se które poprą nasze wysiłki“ 
kretarza rady zakładowej — kończy przewodnicząca 
PLO tow. Hrycyszyna oraz ŁK wśród ogólnego aplauzu 
kilku przebywających w Gdy żon i matek uwięzionych ma 
ni na kursach marynarzy ze rynarzy. 
statku „Praca“. Zabiera głos żona III me-

W serdecznych słowach chamka statku „Prezydent 
zwróciła się do rodzin mary Gottwald“ — Maria Lasko- 
narzy przewodnicząca Zarżą wa.
du Wojewódzkiego LK tow. „Banda Czang Kai-szeka, 
Jarosz: łamiąc brutalnie międzynaro

„Drogie żony, matki i sio- dowe prawo wolnej żeglugi 
stjy uwięzionych maryna- — mówi ona — zagrabiła na- 
rzy- Nie tylko wy, ale i ca- sze statki. Odpowiedzial­
ny naród polski głęboko zo- ność za ten akt bezprawia 
stał dotknięty pirackim ak- ponosi rząd Stanów Zjedno- 
tem zagarnięcia przez klikę czonych. Domagamy się, a- 
Czang Kai-szeka przy współ by rząd USA spowodował u- 
udziale USA marynarzy 1 wolnienie mojego męża i po- 
statku „Prezydent Gottwald“. zastałych marynarzy. Krzyw 
Rząd polski wystosował po- dę. jaką nam wyrządzono, na 
nowną notę do rządu USA z leży szybko naprawić“.

Nowi członkowie
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego
1. W ALDEM AR BA B IN IC Z — w ej b ry g ad y  „M łoda G w ard ia“ , 

cz łonek  k o m ite tu  n a u k  p edago- 26. ANTONI KORZYCKI — pre- 
g ieznych  PA N , p isa rz , cz łonek  zes Z arządu  G łów nego ZSCn. 2?. 
W KFN w  K ielcach . 2. STA N I- M ARIA KOZIOŁ — członek 
SŁAW B A G N IU K  — p rzew odn i- spółdz. p rodukcyjnej' M ileski, 
czący  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w oj. B ia łystok . 26 W AW LZY- 
D obiesław , pow . K oszalin . 3. M E C  KRZYWY — członek  spół- 
W ACŁAW  BA R CIK O W SK I — d zie ln i p ro d u k cy jn e j w  B ro jcach , 
zas tęp ca  p rzew odniczącego R ady pow. M iędzyrzecz, w oj. zielo- 
P a ń s tw a  prezes R ady  N aczelnej nogórsk ie . 29. TADEUSZ k u l i - 
CK SD. 4. W OJCIECH BRY- SIEW ICZ — p ro feso r A kadem ii 
D ZIN SK I — a r ty s ta  d ram ., czlo S ztu k  P lasty czn y ch  w  W arsza- 
n e k  W K FN  w  W arszaw ie. 5. w ie. 30. STANISŁAW  l e g i / y n  
W IK TO R BUCHW ALD — k ie ro - SK I — pro feso r A kadem ii Me- 
w n ik  m uzyczny  O pery  P o zn ań - dycznej w B i a ł y m s t o k u ,  m ikro - 
sk ie j, członek  W K FN  w  P o zn a- biolog. 31. FELIKS L1TEWKA 
hiu . 6. N A TA LIA  CIOTUCHA — _  proboszcz p a ra fii M ani-M ag- 
cz łonek  spó łd z ie ln i p ro d u k c y j-  d a len y  w  R adom sku. 32. RY-. 
n e j  Ł any , pow . P u ław y , w o j. SZARD M A JCH RZA K — prze- 
iu b e lsk ie . 7. M A RIA DĄBRÓW - w odn iczący  R ady N aczelnej 
SK A  — ch ło p k a , g o sp o d a ru jąca  Z rzeszen ia  S tuden tów  Polsk ich , 
in d y w id u a ln ie  z  g ro m ad y  W e- 33. LEON M ANTEUFFEL — 
g 'eszvn , pow . Ję d rze jó w . 8. p ro feso r, d r  m ed. z W arszaw y. 
EDW ARD DROZNIAK — p rze -  34, ALBERTYNA M ICH ALIK — 
w odniczący N aczelnej R ady  Spół ch ło p k a  gosp o d aru jąca  indyw i- 
dzielczej 9. MICHAŁ DYSZUK d u a ln ie , ak ty w is tk a  L igi K obiet. 
. -  gó rn ik , rębacz  z  k o p a ln i Bo- 35. JER ZY  MORAW SKI — k ie : 
feslaw  C hro b ry , p rzodow nik  p ra  ró w n ik  w y d zia łu  p ro p ag an d y  1 
ev 10. D IO N IZY  G A JEW SK I — a g itac ji KC PZ PR . 36. STAN IS- 
iń żv n ie r, se k re ta rz  g e n e ra ln y  LAW PA W LA K  — I se k re ta rz  
NOT 11. ZYGM UNT GARSTEC- K o m ite tu  W arszaw skiego PZPR . 
K I — se k re ta rz  Z arząd u  G łów - 37. STAN ISŁAW A RATAJCZY K 
neffo T PPR . I 2- TERESA GLOTZ — p rzodow nica  p racy  W ZPB
_ agronom  re jo n o w y  P o w ia to - im . M arch lew skiego  w Łodzi.
w eeo  Z arząd u  R olnego w  B rze- 38. M A RIAN RY BICK I — sek re- 
z in ach  w oj. łó d z k ie . '13. STA N I- ta rz  R ady  P ań stw a . 39. K AZI- 
S Ł A w ' GÓRNY — ślusarz , ra c jo  M IERZ SIK O R SK I — przew od- 
n a liz a to r  z zak ładów  im . S ta li-  n iezący  Z arzą d u  Głównego 
n a  w  P oznan iu . 14. JO ZE F Z w iązku  K om pozytorów  Pol- 
GRZEGORY — rzeźb iarz , a r ty -  sk ich . 40. TADEUSZ STANISZ 

lu d o w y  ze w si Z laków  Bo- — p raco w n ik  w yd zia łu  k u ltu ry  
ro w y  am  Z duny , w oj. łódzk ie . W oj. RN w  R zeszow ie. 41. AN- 
M ZYGMUNT HUBCZUK -  TONI SURYNOW ICZ -  rac io -  
t r a k to r 7v sta  w  PG R  K alisz Fom . n a liza to r , m aszy n ista  P K P  z Ol- 
‘s HELENA JA W ORSKA -  sz tyna. 42. TADEUSZ SYGJK- 

p rzew odn icząca  Z arząd u  G iów - TY N SK I — k ie ro w n ik  zespołu 
n e e o  ZM P 17 MICHAŁ JA R - „M azow sze". 43. JA N  SZC ZE­
P IĄ  — re k to r  p o m o rsk ie j A ka FA Ń SK I — re k to r  U n iw ersy te tu  
rifm ii M edycznei W Szczecinie. Łódzkiego. 44. W ILHELM  SZEW
Id8e m MARCiyN ZneiA C P R Z A K  -  ¡ 3 J K  - ¡ m ę ja t  «  S ta jjn o n o d u .
re k to r  A kadem ii M ed y c z n e j w 45. ALFRED TRAWISTSKI 
W arszaw ie. 1.9, JO ZE F K A L I- v' rp ro feso r, d r  — d ziekan  w ydzia­

łu  w e te ry n a ry jn e g o  UMCS w 
L ublin ie . 46. m a r i a n  t t j r w ip  
— p ro feso r, p la s ty k , d y re k to r  
T echn ikum  P lastycznego  w Byd 
goszczy. 47. JA N  W IKTOR — 
lite ra t  Z K rakow a, 48. STA N IS­
ŁAWA W OLF — przodow nica 
p racy  w  G rudziądzk ich  Z ak ła ­
dach  P rzem . G um ow ego, w oj. 
bydgoskie . 49. NATALIA ZA ­
BOROW SKA — d y re k to r  O krę- 

r -% ro ~ e 1 o r°A k a  gowcj D y rek c ji P oczt l T elegra 
P la sty cz n y ch  w fńw. w  S talm ogrodzie . su. ALEK 
. WŁADYSŁAW SANDER ZELW EROW ICZ -  
. robr.t^ iir err-ł-rzcfa dram . w W arszaw ie. 51.

NOW SKI — k ie ro w n ik  B iu­
ra  OKFN. 20. JO ZE F K ĘD ZIER ­
SK I — lek arz -la ry n g o lo g  w P rze 
m yślu , w o j. rzeszow skie. 21. 
FRA N C ISZEK  K L A JA  — ro b o t­
n ik  — n o w ato r z K rakow sk ich  
Z ak ładów  W ytw . M ateriałów  
E lek tro tech n iczn y c h . 22. FRAN­
CISZEK  k l a w i t e r  — oboro­
w y  w  PG R  C ynow o, A>- Słupsk, 
w o j. K oszalin . 23. ALEKSAN 
DER K O B ZD EJ 
dem ii S ztuk
W arszaw ie. 24. -------- .  _...— .. —
KOKOSZKA — ro b o tn ik , p rzo- a r ty s ta  Aram.  W arszaw ie  
d o w n ik  p ra c y  z K ie leck ich  Za- MARIA ZIENTARA-M ALF.l - 
k ładów  W yrobów  M etalow ych. SKA — li te ra tk a  z O lsz tyna. 5— 
25. W ŁAHYSiiW  K O Ń SK I — WjYS-SIEfCH ZUKROW SK1 — 
ro b o tn ik  S toczni G d ańsk ie j, l i te ra t  z W arszaw y 
p rzodow nik  p ra c y  z m łodzieżo- \

r'edefacji Kobiet i Demokra­
tycznego Związku Kobiet 
Amerykańskich.

Pod uchwalonymi listami 
żony marynarzy m/s ..Prezy­
dent Gottwald“ złożyły swe 
podpisy.

* * *
Do

Organizacji Narodów Zjednoczonych
na ręce Sekretarza Generalnego ONZ
Już sześć miesięcy mija od chwali uwięzienia na­

szych mężów, ojców i synów — marynarzy z m/s 
„Prezydent Gottwald“ przez klikę Czang Kai-szeka. 
Sześć miesięcy mija od czasu bezprawnego zatrzyma­
nia załogi i statku PMH, który odbywał pokojowy 
rejs do Chin.

Od tego czasu, pełne niepokoju, oczekujemy na 
powrót drogich nam osób. Otoczone troskliwą opie­
ką ze strony rządu PRL i społeczeństwa, zapewnio­
ny mamy wprawdzie dostatni byt, ale nie opuszcza 
nas wielka tęsknota i niepokój o życie naszych naj­
bliższych.

Znane nam są bowiem metody terroru i zastra­
szania, stosowane wobec uwięzionych, celem złamania 
ich woli powrotu do ojczyzny i rodzin.

Nasz niepokój, naszą tęsknotę i ból rozstania po­
tęguje brak wiadomości. Wyobrażamy sobie, jak 
czują się ojcowie pozbawieni wiadomości o dzieciach 
i rodzinach.

Wobec faktu tak oburzającego łamania prawa 
międzynarodowego — my, żony i matki, nie może- 

. my pozostać bierne i zwracamy się po, raz drugi. do. 
'ONZ, wierząc, żo reprezentuje ona siłę zdolną przy­
wrócić wolność bezprawnie uwięzionym.

Czytając naszą prośbę, pomyślcie o Waszych ro­
dzinach i w imię miłości do Waszych rodzin pomóż­
cie nam w słusznej sprawie. Pomagając nam bę­
dziecie działać zgodnie Z prawem międzynarodowym, 
będziecie bronić praw człowieka do wolności i osobi­
stego szczęścia.

Rodziny marynarzy m/s ,.Prezydent Gottwald“
* * *

Do
Prezydium Światowej Demokratycznej
Federacji Kobiet
Drogie przyjaciółki!
Znana Wam jest na pewno krzywda, jaka spot­

kała rodziny marynarzy z m/s „Prezydent Gottwald“. 
Przed 8 miesiącami żegnałyśmy naszych mężów, sy­
nów i ojców, wyruszających w pokojowy rejs do 
Chin Ludowych. Mieli po 5 miesiącach powrócić. 
Niestety, stało się inaczej. Zostali oni — wbrew 
obowiązującym prawom międzynarodowym — zatrzy 
mani i uwięzieni przez piratów Czang Kai-szeka na 
wyspie Taiwan.

Nasze dzieci na próżno codziennie zapytują o 
ojców, a my dotąd napróżno wyglądamy swych mę­
żów. Jesteśmy członkiniami koła Ligi Kobiet przy 
PMH, które stanowi jedno z ogniw wielkiej świato­
wej Demokratycznej Federacji Kobiet — organizacji 
walczącej o prawa i wyzwolenie kobiet.

Wierzymy głęboko, że serdecznie zajmiecie się 
naszą sprawą, że W pełni zrozumiecie nasze uczu­
cia, jakich doznajemy w okresie tej krzywdzącej nas 
rozłąki.

Drogie Przyjaciółki! Jesteśmy pewne, że Świa­
towa Demokratyczna Federacja Kobiet uczyni wszy­
stko, aby w naszych domach zapanowała dawna po­
goda i radość. Przesyłamy Wam siostrzane pozdro­
wienia z przekonaniem, że sprawa nasza znajdzie go­
rące orędowniczki wśród wszystkich kobiet, walczą­
cych o szczęście i bezpieczeństwo własnych ognisk 
domowych.

Kolo Ligi Kobiet przy PMH, rodziny marynarzy 
z m/s „Prezydent Gottwald“

* * *
Do

Demokratycznego Związku Kobiet Amerykańskich
Drogie Przyjaciółki!
Piszą do Was ten list żony, matki i siostry ma­

rynarzy statku Polskiej Marynarki Handlowej m/s 
„Prezydent Gottwald". Statek ten został wbrew pra 
wom międzynarodowjan o wolnej żegludze — za zgo 
dą amerykańskich władz wojskowych — zatrzym*t|śr 
przez piratów Czang Kai-szeka, a jego załoga uwię­
ziona.

Oto mija osiem miesięcy, odkąd rozstałyśmy się z 
naszymi bliskimi. Osiem długich i ciężkich miesię­
cy, w których dzieci co dnia oczekują ojców, matki 
— synów, a żony — mężów; Każdy z tych dni po­
głębia nasz ból i niepokój o ich los.

Piszemy do Was z wiarą, że apel nasz trafi do 
Waszych serc, że potraficie zrozumieć ból rozstania 
z kimś najbliższym i wczujecie się w krzywdę, któ­
rą nam wyrządzono. Wierzymy też, że list ten porno 
że Wam w interwencji u odpowiednich władz w,na­
szej słusznej sprawie. Czy długo jeszcze nasze dzie­
ci budzić się będą z pytaniem: ,,Czy ojciec już wró­
cił?“ Jak długo jeszcze będziemy z drżeniem serc 
wsłuchiwać się w każdy dzwonek u naszych drzwi, 
w każde kroki na schodach prowadzących do na­
szych mieszkań? . .

Kobiety amerykańskie, matki i zony, podejmijcie 
walkę o uwolnienie naszych najbliższych!

W naszym kraju istnieje głęboka wiara w to, 
ża naród z narodem potrafi się zawsze porozumieć, a 
serce amerykańskiej matki me różni się niczym od 
serca matki — Polki.

Ślemy Wam siostrzane pozdrowienia z głęboką 
wiarą w wynik Waszych interwencji.

2ony, matki i siostry marynarzy 
ze statku PMH „Prezydent Gottwald".

Ostatnio rząd radziecki w 
porozumieniu z rządem pol-

Ze względu na to, że do sięcznej rzeszy kandydatów skini i czechosłowackim wy- 
rad narodowych kandyduje do rad gromadzkich stano- stąpił z propozycją zwołania 
ponad 200 tys. obywateli, o- wią oczywiście małorolni i w dniu 29 listopada konfe- 
sobiście znanych miejseo- średniorolni chłopi oraz rencji przedstawicieli wszyst 
W3?m wyborcom, dyskusja członkowie spółdzielni pro- kich państw europejskich i
przedwyborcza jest bard .o dukcyjnych, kobiety, mlo- USA oraz Chin Ludowych w i i m m i i m m m m i i i i i i i i i i i i m f i m i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i m i i i i M i i i i m i i i m i i i i i i n i i i i i u

żywa. Zainteresowanie wy- dzież wiejska. Ponadto kan- charakterze obserwatora, dla § 
wołały programy_ wyborcze dyduje wielu robotników z omówienia zasad zbiorowego § 
gromad, miast, dzielnic^ miej PGR, nauczycieli wiejskich bezpieczeństwa i utrwalenia ś 
skich i powiatów, ponieważ itd. pekeju w Europie,
dotyczą bezpośrednich spraw Na listach do miejskich . . : . i
miejscowej ludności. __ racj narodowych przeważają- Że{ i

Zgłoszone do komisji wy- ca większość stanowią robot R»dziecki, Po..ka i inne „aa = 
borczych listy kandydatów nScy a następnie idą pracow któ^ .ni  za®r^ f 1 W9̂ ze'  i  

przedstawicieli nicy handlu, komunikacji, Wehrmachtu w Niem =
“ ' szpitali, szkół, poczty, rze- czech zachodnich będą mu-

mieślnicy i inni.
Wśród 21.41)9 kandydatów 

do powiatowych rad narodo­
wych łącznie z radami dziel­
nicowymi znajduje się prze­
szło 20 tysięcy ludzi pocho­
dzenia chłopskiego i robotni­
czego, a w tym 7.293 chło­
pów od pługa oraz 4.145 ro­
botników przemysłowych i 
olnych bezpośrednio zatrud

obejmują 
wszystkich warstw pracują 
cej ludności, partii i  wszyst 
kich stronnictw politycz­
nych, dużą ilość bezpartyj­
nych.

Podstawową masę 150-ty

WYBIERAMY I
KOM ITETY ROD ZICIELSKIE |

Na terenie całego województwa trwają obecnie |  
5 wybory do komitetów rodzicielskich. Dyskusje na : 
I zebraniach sprawozdawczo - wyborczych ujawniają ; 
|  — obok dużego niejednokrotnie dorobku — również |  
|  poważne braki w dotychczasowej pracy. Zadaniem |  

, ż nowoobranych komitetów będzie właśnie oparcie się s 
chcdmch przez ich ratyfika- - dotychczasowych doświadczeniach, na dotychcza- = 
cję. Takie też oświadczenie = sowym dorobku i zwrócenie szczegó

siały zatroszczyć się o 
wzmocnienie swego bezpie­
czeństwa, jeśliby układy pa­
ryski i londyński zostały na­
rzucone narodom państw za-

nionych w produkcji. Oprócz ____ __________ o _____
tego na listach powiatowych . ^ e Wyborcom najbardziej 

ajdują się kandydatury in* demokratyczne prawa — pel

- jj. .. _ sowym ciorobKu i zwrócenie szczególnej uwagi na |
ogłosił nasz rząd w dniu 17 ę .¿likwidowanie popełnionych błędów. Przystępując \
listopada. Oświadczenie _ to 5 n0 pracy w komitecie rodzicielskim nowi członkowie =

S pamiętać powinni o zadaniach komitetów, o niesie- s
= niu stałej pomocy nauczycielowi w jego stara- |

Konstytucja PRL gwaran- I niach o podnoszenie poziomu nauczania, o wyeho- |
.................. ~ wanie młodzieży w duchu gorącego patriotyzmu i |

moralności socjalistycznej, o Wyrobienie w niej P®" =

wyraża stanowisko całego 
narodu polskiego.

żynierów, agronomow, lęka- swobodę w wyrażeniu = czucia odpowiedzialności i świadomej dyscypliny.
rzy. nauczycieli, księży i woj. obywatela. “ --------  ----- *'*“'**“’ A“ hv,v
dziajaczy katolickich, żołnie­
rzy itd. Jest także poważna Uchwalona na tej podsta- 
lićzba działaczy go-podar- wie przez Sejm ordynacja

Mamy Wiele przykładów, że komitety były po- |  
I ważnym pomocnikiem szkoły i nauczyciela. Duże  ̂
1 osiągnięcia w dziedzinie wychowania ma np. sekcja s 
I naukowo-wychowawcza komitetu rodzicielskiego w =

czych, pracowników partyj- wyborcza postanawia, że pra |  szko!t. nr 2i we Wrzeszczu. Członkowie tej sekcji re- |
nych i pracowników prezy- wo głosowania do rad na- 
diów rad naiodowych. Ko- rodowych posiada każdy oby 
biet kandyduje do rad po- watel, który ukończył 18 lat 
wiatowych 4 906. a członków życia.

= gularnie wizytowali lekcje, organizowali douczanie ę 
~ uczniów słabszych, prowadzili kółka zainteresowań ę 
= itpł Zorganizowano również dokształcanie pedagogi- z 
1 czne dla rodziców za pomocą pogadanek z dziedzi- ;

ZMP 2.434. Ordynacja postanawia, że |  ny wychowania, organizowania pracy domowej ucz- ;
Jeżeli się zważy ponadto, wybory odbywają się w gło |  niom, szerokiej współpracy z wychowawcami itp. 

że wśród kandydatów do P°- sowaniu tajnym. Art. 63 gło = Dobrze pracują komitety przy szkołach nr 23 w = 
wiatowych rad narodowych sj. ;>p 0 otrzymaniu kart do I oliwie i nr 30 w Gdańsku-Siedlcach, które nie ogra- |

- •__ś.AL« a* nnihiri miltprialnpl. ale orowadza =oprócz członków PZPR, ZSL 
i SD jest 8.139 bezpartyj­
nych. to można z zadowole­
niem stwierdzić, że kandyda­
ci na radnych są rzeczywiś­
cie przedstawicielami szero­
kiego Frontu Narodowego, 
który jednoczy cały naród do 
walki o coraz wyższy poziom 
życia wszystkich ludzi pracy 
w naszej ojczyźnie, o zasz­
czytne miejsce Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w rz? 
dzie przodujących narodów.

glosowania wyborca udaje = niezają się tylko do opieki materialnej, ale prowadzą ź 
się do pomieszczenia za oslo Ę również aktywną działalność wychbwawczą. W szko- r 
ną, gdzie zaznajamia się z |  le nr 30 rodzice włożyli wiele wysiłku w walkę * |  
kartami do głosowania. Wy- = chuligaństwem.
borca ma prawo skreślenia = Były jednak i takie komitety, które nie trakto- ; 
poszczególnych kandydatów = wały z należytą uwagą problemów wychowawczych, |  
i zastępców“. Obowiązkiem = nie potrafiły pomóc szkole w rozwiązaniu naj- 
komisji wyborczych jest ta- i  rozmaitszych zagadnień pracj) dydaktycznej, a ogra- 
kle przygotowanie warun- § niczaly się do pomocy w sprawach administracyjnych, 
ków głosowania, aby w pel- 1 I tak np. w szkole nr 9 na Oruni działalność korni- 
ni zabezpieczyć tajność wy- i  tetu sprowadzała się do urządzania zabaw dochodo- 
borów. Należy więc urzą- = wych. W szkole nr 36 w Oliwie brak byto współ- 
dzić • zasłonięte miejsca za- |  pracy komitetu z kierownictwem szkoły. Ucierpia- 
bezpieczające tajność gloso- \ ło na tym bardzo wychowanie młodzieży — chuligan-

Jakie jest obecnie zadanie wania. Nie należy również \ stwo przybrało tam poważne rozmiary. Przykładów
1 takich można by przytoczyć więcej.
|  Wszystkim natomiast komitetom można posta- 
5 wić zarzut, że zbyt mało współpracują z harcerstwem 
|> i ZMP, że opieka ich nad tymi organizacjami mło- 
|  dzieżowymi jest stanowczo niewystarczająca.
5 W wielu szkołach, gdzie wybrano już nowe ko- 
|  mitety, na zebraniach wyborczych poruszano W dy-

dla Frontu Narodowego w 
zakresie programów wybor­
czych?

Wykorzystać zebrania po­
święcone spotkaniom kandy­
datów z ludnością do prze­
dyskutowania miejscowych
spraw w powiązaniu z ogól- .
nopaństwowymi. Pierwsze ze * rontu Narodowego powinni 
brania z udziałem zgłoszą- szczególną uwagę zwró^ć na 
nych kandydatów wykazują tych wyborców, którzy z nie 
skłonność do ogólnikowości, świadomości bądź z braku 
Najczęściej dotychczas kan- czasu nie przychodzili na do 
dydat nie przygotowany do tyehczasowe zebrania. Chód 
rzeczowej dyskusji powtarza, dzi tu przede wszystkim o 
że będzie się starał, że co zapracowane w domu i o- 
może, to zrobi itd. Takie ze- bejściu gospodarskim gospo- 
brania nic faktycznie nie da dynie wiejskie. Również w 
ją. Kandydaci powinni oma- miastach należy dotrzeć do 
wiać, w jaki sposób mają ¿3.- kobiet nie pracujących za­
miar przyczynić się do wy- wodowo. Bardzo ważne jest 
konania programu wyborcze- uświadomienie młodzieży.
go, jakie widzą do tego śród p  . wvhnrv r)o H na świat, o ściślejsze zainteresowanie się sprawami

J w S S a . S T .  5  |  - « * « » 7  „  sąkole, W  kłopotami
wadzić w życie ich postula- doczny sposób wpłynąć 
ty. W szczególności należy o- Doprawę wyników pracy o- 
mawiać sposób wykonania gółu ludzi oraz materialnych

agitować za manifestacyj­
nym 'Jawnym glosowaniem, 
gdyż byłoby to niezgodne 
z obowiązującą ustawą o or­
dynacji wyborczej.

W dalszej działalności ^  .. ____ ___ _______
^ yi!r/>IC ___^ ! 5 skusji’wiele istotnych problemów. Np. w szkole nr 32

1 w Nowym Porcie wysunięto m. in. propozycję zlikwi- 
I dowania znajdującego się naprzeciwko szkoły pry- 
|  walnego lokalu rozrywkowego, bowiem jego sąsiedz- 
! two działa deprawująco na młodzież szkolną. Po- 
§ stanowiono również przeprowadzić kilka razy w ty- 
I godniu kontrolę ulic w czasie godzin lekcyjnych, w 
i  celu zapobieżenia „wagarom“ i chuligaństwm. Za­
li daniem nowego komitetu będzie załatwienie sprawy 
I remontu szkoły i uruchomienie na terenie Nowego 
I Portu sklepu z materiałami piśmiennymi.
1 Przed nowymi komitetami stają w tym roku po- 
= ważne zadania skoncentrowania uwagi na intensyw- 
§ niejszej walce o jednolity kierunek wychowania w 
1 domu i szkole, o kształtowanie naukowego poglądu 

ściślejsze zainteresowanie się sprawami 
i trudnościami w szkole, jej kłopotami 

doczny sposób wpłynąć na |  «»bistymi. komitety rodzlcieiskie powinny praco-
|  wae nad wzmocnieniem wsrod rodziców poczucia od- 
1 powiedzialności zv wychowanie miodego pokolenia,

- , - , ai, • i n i  ̂ , , . I W pracy swojej komitety powinny sięgnąć do pomo-programów odcinkowych, do i kulturalnych warunków zy i  cy ra(1 narodowych, organizacji masowych i młodzie- 
tyczących w ramach woje- cia w m!escle t na wsi. = żowych. Troska o coraz wyższy poziom nauczania i 
^,6drZat̂ ® h anenowfatu danej Jeszcze mamy dwa tygod- = wychowania młodzieży powinna stać się troską caie- 
ernmiirty Na /ehraniach w!e’ nie czasu do dnia wyborów. I «° społeczeństwa. Chodzi więc o to. aby do komite- 

oświeconych spofea- Powinniśmy jeszcze bardziej i  tów rodzicielskich weszli ludzie pełni inicjatywy, lu 
niu kandydatów z wyborca- rozwinąć pracę polityczno- |  “ 3 * “ “»  1 omic* tn,e Pomagać będą

Wiści PZPR, ZŚL, ZSCh i " 
wszyscy obywatele, którzy 
uczestniczą w spotkaniu, sta­
wiać postulaty zobowiązują­
ce kandydatów do konkret­
nych poczynań z chwilą, gdy 
zostaną wybrani do rady i
wiązać je z zobowiązaniami 
ludności. Postulaty te mogą 
częściowo zastąpić brak pro­
gramów gromadzkich oraz 
poważnie ukonkretnić progra 
my rad narodowych wyż­
szych szczebli.

Powszechny udział w gło 
sowaniu w dniu 5 grudnia 
posiada nie tylko zasadni­
cze znaczenie dla wewnętrz 
nego rozwoju Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, lecz 
będzie stanowił także w-aż 
ny czynnik w polityce mię­
dzynarodowej dla umocnię 
nia naszej pozycji wobec 
zagranicy, będzie wyrazem 
postawy społeczeństwa poi 
skiego wobec układów pa­
ryskich i londyńskich, któ­
re zmierzają do odbudowy
hitlerow sk iego  Wehrmachtu |  Komitet Rodzicielski w szkole nr 18, w osiedlu stoczniowym przy ul. Krasie- 
i popierają rewizjonlstycz- ? kiego w Gdyni, położył duże zasługi przy wyposażeniu szkoły w pomoce nauko- 
ne dążenia Adenaucra i Je- |  we_ — Przyjemnie jest ucz yć się biologii, mając do dys pozycji piękne, nowe ini­
tio kliki. |  kroskopy — mówią uczniowie z klasy V-a,
Amerykańscy politycy, wy |  Fot. Z. Kosycarz.
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Str. 4 M
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr.  27» (2&1Z)

W obwodowe]
Komisji Wyborczej nr 11

w Sopocie
zakończono spraw dzanie spisów wyborczych
W świetlicy Komitetu Blo­

kowego nr 19/20 przy ul. Ar­
mii Czerwonej w Sopocie za 
zielonym stolikiem siedzi dy 
żurna — Marianna Popkie­
wicz z Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 11 oraz prze­
wodniczący Obwodowego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
Alfons Drewkowski ze Spół­
dzielni Pracy Stolarzy. W tej 
właśnie chwili ob. Smolana

w dużej mierze zasługą agi 
tatorów Obwodowego Komi­
tetu Frontu Narodowego nr 
11, którzy odwiedzili miesz 
kańców i wyjaśniali im, że 
sprawdzenie spisów wybór 
ców — to nie czcza formal 
ność. ale dowód postawy oby 
watelskiej. Aktywna praca a 
gitatorów Stanisławy Sie 
wert i Leokadii Sykut, pra­
cownic Centrali Odzieżowej,

Na zdjęciu: dyżurna Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 11 — Marianna Popkiewicz sprawdza spi­
sy wyborców. Przed stołem oczekują Aleksander Kłód 
nicki z żoną, Jadwiga Knapik i Marianna Borkiewicz

sprawdza, czy poprawnie 
wpisane zostały umieszczone 
w spisie nazwiska jej i męża.

Nje: ma pomyłki — wszyst 
ko zgadza się.

Ob. Aleksander Klodnic- 
ki, marynarz PMH, stwier­
dził, że został skreślony z li­
sty, ponieważ znajdował się 
na statku. Obecnie został 
skierowany na urlop i w 
dniu 5 grudnia będzie w do 
mu. Prosi zatem o umiesz­
czenie go na liście wybor­
ców. Składa więc reklamację 
na ręce członków komisji. W 
terminie trzech dni Prezy­
dium MRN uzupełni listy i 
wyda ob. Kłodnickiemu za­
świadczenie o prawie głoso­
wania. Zaświadczenie o pra­
wie głosowania stanie się 
podstawą do wciągnięcia na 
zwiska ob. Kłodnickiego do 
spisu wyborców w obwodzie 
nr 11.

Do lokalu przychodzą co­
raz nowi wyborcy. Spraw­
dzanie list odbywa się szyb 
ko i--sprawnie. Zauważone 
nieścisłości notuje ob. Ma­
rianna Popkiewicz. Już w 
dniu 18 listopada 99 proc. u- 
prawnionych do głosowania 
sprawdziło w obwodzie nr 11 
spisy wyborców.

Szybkie tempo sprawdza­
nia list w tym obwodzie jest

T E A T R Y
T e a tr  W ielk i w  G dańsku  —

„P arm a bez posagu" godz. 19 
T e a tr  D ram aty czn y  w G dyni — 

n ieczynny .
T e a tr  K am era ln y  w  Sopocie —

„T ak ie  czasy" godz. 19. 
P aństw . T e a tr  L alek  w  G dańsku  

„Z ro b iła  się d z iu ra  w n ie ­
b ie "  godz. 12.

K I N A
GDAŃSK — „ L e n in g ra d "  —

„U czta  B a lta z a ra " , od la t 14, 
godz. 1«, 18 1 20, „ B a jk a "  w e
W rzeszczu — „U lica G ran iczn a" 
godz. 16, 18, 20, „Z M P -ow iec" 
w e W rzeszczu — „W  m a tn i" , 
od la t  16, godz. 16. 18, 20,
„1 M aja“ w  N ow ym  P o rc ie  — 
„W assa Z eleznow a", godz. 17, 19, 
„D e lf in “  w  O liw ie — „ P re lu ­
d iu m  s ła w y ”, od la t  12, godz. 
18. 18. 20.

GDYNIA — „ A tla n tic “  — „ Je -  
g o r B ułyczow " I se ria , od la t 
12, godz. 15.30, 17.30, 19.30, „G o­
p la n a “  — „P rzy g o d a  n a  M arien ­
sz tac ie" , od  l i t  12, godz. 13, 18, 
20, „W arszaw a“ — „P ośc ig", od 
la t. 7, godz. 16, 13, 20, „ F a la “ na  
G rabów kn — „S ługa dw óch p a ­
nów ", od la t 12, godz. 18, 20, 
„ P ro m ie ń “  w  C hyloni — „ P ro ­
m ienie śm ie rc i“ , od la t 14. 
ghdz. 17, 19, „ N e p tu n "  w O rło­
wi* — „W  p ew n ej ro d z in ie" , od 
la t  16, godz. 17,. 19, „Z w iązko- 
W*®*“ n a  O b ln lu  — n ieczynne.

SOPOT — „P o lo n ia"  — „N ie­
daleko  W arszaw y", od la t  12, 
godz. 16, 18; 20. „ B a łty k "  —
„ S k a rb " , od la t .7 , godz. 15.30, 
17.30, 19.30.

MUZEUM POMORSKIE 
G dańsk , ol. R zein icka  u

Muzeum Pomorskie w G dań 
sk u  otw arte codziennie (z w y­
jątkiem  poniedziałków) od godz
l®-  1S> w nledzleię od lo_u
Zw iedzający oglądać mogą 3 w y 
staw y czasowe: „Gdańsk wczss- 
nódrednlowieczny w św ietle w y­
kopalisk“, „Dawna ceramika pc 
m orska" oraz „Witraż i jego 
technika".

D yżury aptek
G d ań sk : a p te k a  n r  3 — ul. Ro­

kossow skiego  35, n r  80 — u lica 
S try jew sk ieg o  29 n a  stogach , 
n r  21 — u l. Je d n o śc i R obotniczej 
111 w  O run i, n r  16 — ul. G run- 
w aldzka 52 w e W rzeszczu, n r  17
— u l. K ap ró w  4 w O liw ie, n r  4
— u l. O liw ska 63/4 w  N ow ym  
P orc ie .

Gdsm la: a p te k a  n r  11 — sk w er 
K ościuszki 22, n r  10 — u l. C zer­
w onych  K o sy n ie ró w  137 n a  G ra- 
bów ku, n r  20 — ul. B oh a te ró w  
S ta lin g rad u  66 w  O rłow ie.

Sopot: a p te k a  n r  15 — u l. R o­
kossow skiego 21.

Bronisława Zapalnika ze spół 
dzielni pracy „Pilnikarz“, Ja 
na Żuka i Stanisława Ja- 
strowskiego ze spółdzielni 
pracy stolarzy oraz Stefana 
Wałachy ze spółdzielni „Ars“ 
zmobilizowała mieszkańców 
obwodu do sprawdzenia spi­
sów wyborców.

Dzięki ich ofiarnej pracy 
w obwodzie nr 11 zakończo­
no już sprawdzanie spisów 
wyborców.

* * *
Ju ż  od tyg o d n ia  do m iejskich . 

1 dz ieln icow ych  k o m ite tów  F ron 
tu  N arodow ego w  G dańsku  w pty  
w a ją  m e ld u n k i o 190-procento- 
w y m  sp raw d zen iu  spisów  w y b ó r 
ców. Ja k o  p ierw szy  zgłosił ko­
m ite t obw odow y n r  9 w e W rzesz 
czu . S p raw dzen ie  lis t na  15 dni 
p rzed  te rm in e m  to  sukces osiąg­
n ię ty  dzięki k o lek ty w n ej p racy  
w szystk ich  ag ita to ró w  tego obwo 
du, a p rzede  w szystk im  m ałżeń­
stw a L eb iedzinsk ich . N astępn ie  
złoży ły  m eldunki; o spraw dzeniu  
lis t w yborców  n r  n r  1. 3, 4, 8, 
13, 14, 7 1 83. M ieszkańcy  G dań­
ska  ju ż  w  80 p roc. sp raw dzili 
sp isy  w yborców .

W G dyni w dn iu  20 bm . 4 k o ­
m isje  obw odow e zgłosiły , że 
m ieszkańcy  ich  obw odów  w 100 
proc. sp raw dzili, czy zostali u- 
m ieszeżeni w  sp isach  w yborców . 
Na w yróżn ien ie  w  p racy  ag ita ­
c y jn e j w  obw odow ych  k o m i­
sja ch  w yborczych  zas łu g u ją  z ob 
w odu  37 ob. ob. T kaczyk , R óżan 
ska, K oparska , R ychlak . Czecho­
wicz, M eszyńskl 1 W iliński. 
S p raw dzen ie  lis t w  O bw odow ej 
K om isji W yborczej n r  38 przed 
te rm in e m  n as tąp iło  dzięk i w łą­
czen iu  się  do te j ak c ji g rona  n a ­
uczycie lsk iego  ze  szkoły  p o d sta ­
w ow ej n r  5. W O bw odow ej K o­
m isji W yborczej n r  60 w G dyni 
spraw dzono  lis ty  w yborców  
p rzed  te rm in e m  dzięki sy s tem a­
ty czn e j i o f ia rn e j p racy  obw o­
dow ych  kom ite tó w  F ro n tu  N a­
rodow ego 179 i 180. W G dyni do­
ty ch czas przesz ło  70 proc. m iesz­
kańców  spraw dziło  sp isy  w y b o r­
ców.

Rozmowa o sprawach 
bliskich i codziennych

Z niewielkich domków, po 
łożonych w ogródkach, nada­
jących tej części Sopotu cha 
rakter małego miasteczka, lu 
dzie śpieszyli do . świetlicy 
Komitetu Frontu Narodowe­
go nr 8, aby spotkać się z 
kandydatami na radnych. 
Wiedzieli, że spotkanie, to 
jest ważne i dla wyborców i 
dla kandydatów — gdyż poz­
wala na wzajemną rozmowę 
o sprawach dotyczących co­
dziennego życia miasta, ułat' 
wia poznanie błędów i znale 
zienie środków na uniknięcie 
ich w przyszłości.

Dlatego więc po omówie­
niu przez ob. Mikołaja Sud- 
nika. kandydata na zastęp­
cę radnego MRN Sopot, pro 
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego miasta Sopotu i 
Gdańska, nie trzeba było dłu 
go czekać na tego pierwsze­
go, który rozpocznie dysku­
sję.

Ob. Stefański słusznie po 
ruszył sprawę, nad którą

zwykle przechodzimy do po­
rządku dziennego, gdy na 
rzekamy na braki, bez chęci 
wniesienia osobistego wkła­
du pracy, celem ich usunię­
cia

— Nasza partia i rząd — 
powiedział — troszczą się o 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących. Ale w błę 
dzie jest ten, kto tylko czeka 
na to, żeby inni przyszykowa 
li mu pieczone gołąbki. Jeśli 
sam nie zakasze rękawów — 
nikt za niego .nie przybliży 
tego lepszego jutra. I na 
poparcie swych słów przyto­
czył sprawę drobnych re­
montów, które zwykle prze 
kazuje się ZBM, chociaż wie 
lu spośród nas mogłoby wy­
konać je samodzielnie. On 
sam z okazji wyborów do 
rad narodowych podjął się 
osuszyć zalane wodą podwó­
rze przy świetlicy Obwodo­
wego Komitetu Frontu Naro 
dowego nr 8 przy ul. Grun­
waldzkiej nr 97, ponieważ

Miejska Rada Narodowa w Sopocie 
uchwaliła dodatkowy budżet

Miejska Rada Narodowa 
w Sopocie przez wprowadzę 
nie racjonalnej gospodarki 
zaoszczędziła poważne sumy

na podarki świąteczne 
n ie  z a b r a k n ie

W ty c h  d n iach  w św ietlicy  
„ C en tro g a l“ o dby ła  się k onfe­
re n c ja  połączona z w ystaw ą za­
b aw ek  dziecięcych na  ok res 
p rzedśw ią teczny . W k o n fere n c ji 
w zię li udział p rzedstaw ic ie le  
W ydziału  H andlu  WRN, „C en tro  
g a lu “ , CPLiA, MHD, PZGS, Do­
m ów  T ow arow ych  oraz sp rze­
daw cy  b ran ży  zab aw k arsk ie j.

W czasie n a ra d y  uczestn icy  
stw ierdzili, że w o k resie  p rzed ­
św ią tecznym  w sprzedaży  pow in 
n y  znaleźć się zabaw ki este tycz  
n ie  w ykonane, trw a łe  i przede 
w szystk im  p rzystosow ane do 
w ieku  dziecka.

N a w ystaw ie , k tó rą  po k o n ­
fe re n c ji  zw iedzili uczestn icy  na 
rad y , m ożna było o b e jrzeć  n a ­
p raw d ę  p iękne zabaw ki dla 
„obojga p łc i“ . A w ięc dla dziew  
czyn ek  w sk lep ach  m ożna b ę ­
dzie znaleźć la lk i celu lo idow e, 
la lk i „k w id zy ń sk ie“ , kom plety  
do p ran ia , sk ła d a jące  się z Da­
lii, ta ry , w yżym aczki, konew ki 
i in nych  drobiazgów , w ózki dla 
lalek , naczyn ia  kuch en n e , kom ­
p le ty  m ebli, sk lep ik i itp . *

Dla eh łopców  s ta rszy ch  „d rew  
n ian e  bud o w n ic tw o “ , bardzo  
p iękn ie  w ykonane w cenie  280 
zł, k o le jk i k o n s tru k c y jn e  — 148 
zł. sam ochody  z te rk o tk ą  — 90 
zł. au ta  spo rtow e n a k rę c a n e  po 
30 zł i tan ie , ale bardzo  ładne 
sam ochodzik i bake lito w e  po 3,45 
zł.

N a w ystaw ie  n ie  zappm niano 
rów nież o n iem ow lętach . Dla 
n ich  przeznaczono  kolorow e bą­
ki g ra jące , k aczk i-kw aczk i, pies 
ki, p iłk i, gw izdki, kogucik i tp . 
A dla w szystkeh  dziecię bez róż­
n icy  w ieku  huśtaw k i z hakam i, 
tan ie , bo ty lk o  po 50 zł, konie  
na b iegunach , d rew n ian e  od 35 
do 80 zł o raz  luksusow e tzw . 
tap ice rsk ie  w cen ie  po 300 zł.

Je że li pe łn y  a so rty m en t zab a­
w ek z n a jd u ją c y c h  się na  w ysta  
w ie u jrzy m y  w  sk lep ach  — ro ­
dzice n ie  będą  m ieli k łopo tu  
z n abyw an iem  p rezen tó w  św ią­
tecznych  d la sw oich  pociech. 
P o n ad to  m ożna będzie  pow ie­
dzieć, że „C en tro g a l“ w ykonał 
w pełn i sw o je  zadanie.

w roku bieżącym. Pozwoliło 
to na uchwalenie dodatkowe 
go budżetu, w wysokości ok. 
1 miliona złotych.

Najpoważniejszą kwotę — 
420 tys. złotych przeznaczo­
no na wykonanie dodatkowo 
kapitalnych j bieżących re­
montów budynków mieszkał 
nych oraz podłączenie do sie 
ci elektrycznej domów, poło­
żonych na peryferiach Sopo­
tu. Ponadto przewiduje się 
również remont trzech żłób 
ków i przychodni rejonowej 
przy ul. Junaków oraz za­
kup aparatu rentgenowskie­
go dla ośrodka zdrowia. Z 
dalszych funduszów zostaną 
uruchomione dwie świetlice, 
a kilka szkół otrzyma porno 
ce naukowe. Przewiduje się 
również wybudowanie bois­
ka hokejowego, oświetlenie 
toni saneczkowego i zakup 
sprzętu sportowego dla mło­
dzieży szkolnej.

mieszkańcy tego domu czeka 
li, aż uczyni to straż pożar­
na.

Zabierając głos ob. ob 
Drozd, Lubiński, Zachara i
inni zwracali uwagę na to, 
że Sopot, jako miasto kura- 
cyjno - wypoczynkowe, do 
którego rokrocznie zjeżdżają 
tysiące ludzi z całej Polski, 
specjalnie powinien dbać o 
estetyczny wygląd. Prezy­
dium MRN w trosce o wy­
gląd miasta zakłada zieleńce, 
usuwa powojenne ruiny — 
aie^jeśli mieszkańcy nie przyj 
dą mu z pomocą, jeśli nie 
zatroszczą się o drobne na­
prawy. nie postarają się o 
czystość na klatkach schodo­
wych i . podwórzach, nie u- 
szanują zieleni i kwiatów — 
wysiłki Prezydium spełzną 
na niczym.

Aby od słów przejść do 
czynów obecny na sali tech- 
nik-ełektryk ob. Laskowski 
zobowiązał się przystąpić do 
organizowanej przez blok nr 
14 ekipy remontowej i napra 
wić instalację elektryczną 
domu przy ul. Bitwy pod 
Plowcami nr 4S, jak już na­
prawił światło w świetlicy 
Frontu Narodowego nr 8.

Rozchodząc się do domów 
wyborcy mieli to głębokie 
przekonanie, że wieczór nie 
został zmarnowany. Ich u- 
wagi posłużą przyszłym rad­
nym do wytyczenia planu 
pracy, a oni sami, przekona­
li się, jak siły i zdolności, 
tkwiące w każdym 'z nas. mo 
gą dać we wspólnym wysił­
ku poważne wyniki, pr*zyczy 
nić się do usunięcia niejed­
nej bolączki, uczynić życie 
łatwiejszym. (K)

IV lista nagród
w naszym konkursie
„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

S to lik  pod rad io  — d a r  Rzem. 
Sp. P ra c y  „ H eb a n “ w G dańska
— M arian  S to jek , W rzeszcz, Wa 
ryńsk ieg o  5a; k u pon  su k ie n k o ­
w y 2,5 m z Rob. Sp. P ra c y  
„ K a szu b ian k a“ w K ościerzyn ie
— Ja k u b  N iem aszek, N. P o rt, 
W olności 57; 2 b ile ty  b ezp ła tn e  
na  p rze jazd  s ta tk ie m  z Pol. Ż e­
glugi P rz y b rze żn e j w G dańsku
— R egina P aw łow ska, G dynia, 
S ta ro w ie jsk a  54; 2 b ile ty  bezpł. 
na p rze jazd  s ta tk ie m  z PZP  —' 
H elena M itusińska , E lbląg, N o­
w odw orska 4; 2 b ile ty  bezpł. z 
P 2 P  — M arlena  W iśniew ska, 
W rzeszcz, P a r ty z a n tó w  13b; tęcz 
ka  skó rzana  — d a r  Sp. Inw al. 
im . W aryńsk iego  w E lb lągu  ■— 
N adzie ja  Ja n o w sk a , G dynia, Sło 
w ackiego 40; teczka  skó rzana  — 
d a r Sp. P ra c y  M ech, Instal. 
„M eta low iec“ w G dań sk u  — Ste 
fan  W iltos, Sopot, G runw aldzka 
47: po rtfe l sk ó rzan y  — d a r  Zakł. 
Mlecz, w G dańsku  — Ja n u sz  
L ew andow ski, S iedlce, M alczew 
skiego 129a; 5 kg em alii b ia łe j
z G dańsk ie j F ab ry k i F arb  i La 
k ierów  — K ry sty n a  K orczyń­
ska , W rzeszcz, Rokossow skiego 
27; c iem ny  sto lik  pod rad io  ze 
S to la rsk ie j Sp. „M odrzew “ w 
Rumi — I re n a  H inc, M ierze- 
szyn, pow. G dańsk ; teczk a  sk ó ­
rzana  — d a r M orsk. C entr. Z a­
o patrzen ia  w G dyni — B ogum iła 
Kać, W rzeszcz, D zielna 18; ksią 
żeczka PKO z w k ładem  200 zł
— d ar Zespołu M łynów  w S ta ­
rogardzie  Gd. — K azim iera  G ra 
now ska, E lbląg, A rm ii C zerw o­
nej 45; koszula popelinow a — 
d a r  Bud. Sp. R em ont, w  Sopo­
cie — Józefa  Ł uczkow ska, O ru- 
n a ,  W schodnia 10; w ieczne 
pióro — d ar Pom oc. Sp. P rz e ­
wozowej „Jedność  F u rm a ń sk a“ 
w E lb lągu  — Je rzy  B łeszyński, 
O rłow o, In żyn ierska  13; budzik
— d a r  Rzem. Sp. P ra cy  K om i­
n ia rzy  w G dyni — W ładysław

N ow ow iejski, W rzeszcz, K arola 
M arksa; teczk a  sk ó rzan a  — dar 
Gd. Z akł. S p rz ę tu  O k rę t. w 
G dańsku  — M elania R om anow ­
sk a , W rzeszcz, ul. W łasna S trze 
cha  32; „6-letn i p lan  odbudow y 
W arszaw y“ — d a r  Gd. Z jedn  
E u d . w G dańsku  — A ntoni Ze- 
gadło , W rzeszcz, O rzeszkow el 
9a; p o rtfe l sk ó rzan y  — dar 
MHM w G dyni — A ndrzej S ten- 
cel, G dańsk. P od b ie lań sk a  19: 
k o m p le t szachów  — d a r  PZGS 
w K w idzynie  — R om an C horą­
ży. G dynia, C zerw onych  K osy­
n ie ró w ; kom plet az ie ł G o rk ie ­
go w 4 to m ach  — d a r PZG S 
w K w idzynie — H elena  L isew ­
ska , G dynia, B em a 12; koszula 
m ęska z Sp. P ra cy  Odz. Skórz. 
„Spoina P ra c a “ w E lb lągu  — 
M aria  Bała , K w idzyn, Południo  
wa 25; w ieczne p ióro  z Rzem. 
Sp. P ra cy  ..M e ta lu rg ia“ w G dań 
sk u  — T eresa  A ugustynek , 
W rzeszcz, S trachów  skiego 7; wa 
za szk lana  i 6 kubków  z Rzem. 
Sp. P ra cy  ,.M ita lu rg ia “ w Gdań 
sk u  — M aria  P io trow ska, 
W rzeszcz. M atki Polki 2: 2 szcza  
teczk i do  zębów  z Rzem. Sp. 
„ M eta lu rg ia“ w G dańsku  - , K a  
zim iera  W ieczorek, W rzeszcz, 
P a rty z a n tó w  44; to rb a  podróżna 
— d a r F ry z je rsk ie j Sp. P ra cy  
w G dyni — R egina K ościelska, 
K ościerzyna, pl. 1 M aja 2: k o ­
szula m ęska —• d a r  O dlew ni 
Żel. i F ab ry k a  M aszyn „A. Prze 
w o rsk i“ w S ta ro g ard z ie  Gd. — 
Ja n  P a rch em , K łan ino , pow iat 
P u ck ; rękaw iczk i sk ó rzan e  — 
d a r  Odl. Żel. i F abr. „A. P rz e ­
w o rsk i“ w S ta ro g ard z ie  Gd. — 
W iktor N ieb ioron icz, G dynia. 
Ś w ię to jań sk a  69 m. 1;

W ydaw anie nagród  odbyw a 
się codzienn ie w św ie tlicy  RSW 
„ P ra sa “ w godz. od 16—17. D al­
sze w y g ran e  podam y w n as tęp ­
n y ch  n u m erach  naszej gazety.

Z notatnika 
przerlwyborrzoąo

W d n iu  dzisiejszym  n a  te ren ie  
G dańska odbędą się n as tęp u jące  
sp o tk a n ia  m ieszkańców  z k an d y  
d atam i na  rad n y ch :

M ieszkańcy okręgu  w yborcze­
go n r  2 sp o tk a ją  się o godz. 18 
w św ie tlicy  Z arządu  P ra co w n i­
czych O gródków  Dział ko w jc h  
p rzy  ul. A ltan k i w G dańsku- 
O lszynce z k an d y d a tem  do WRN 
HENRYKIEM  FEDEREM.

M ieszkańcy o k ręgu  w yborcze­
go n r  3 sp o tk a ją  się dziś o godz. 
18 w św ie tlicy  W PKGG przy  al. 
W ojska P o lskiego z k an d y d a tem  
n a  radnego .

Z m łodzieżą WSE w Sopocie 
sp o tka  się dziś k a n d y d a t do 
Woj. RN A. SMOLANĄ w szko­
le o godz. 18.

O bw odow e k o m ite ty  FN n r  58, 
63 i 64 zap rasza ją  m ieszkańców  
sw oich  obw odów  dziś o godz. 18 
do Dom u S toczniow ca n r 9 przy 
ul. Z ak o p iań sk ie j n r  13 n a  sp o t­
kan ie  z k an d y d a tam i do MRN 
W ERONIKA KNOR, ZYGM UN­
TEM KUCH ARKIEM , ALOJZYM  
PORŁOCHEM , JA N EM  ZDZIAR 
SKIM  i ADAMEM DZIW UL- 
SKIM.

W G dyni odbędzie się dziś 
spo tk an ie  o godz. 18 w L iceum  
O gólnokształcącym  p rzy  ul. Wol 
ności 22 m ieszkańców  obw odów  
159, 158 i 160 z k an d y d a tam i do 
MRN EDWARDEM KUBAŃ­
SKIM, HELENĄ HOFMAN i 
STANISŁAW EM  BOCAN.

* *  *
O kręgow a K om isja  W yborcza 

n r  12 zap rasza  p rzedstaw ic ie li 
obw odów  od n r 94 do 104 n a  n a ­
rad ę  roboczą dziś o godz. 16 w 
lokalu  kom isji w yborczej p rzy  
ul. Pestalozziego 7/9 we W rzesz­
czu.

Młodzież gdańska
wybrała delegatów 

na II Z ja z d  Z M P

Garnkowski (AZS)
jesiennym mistrzem Wybrzeża

w biegu na przełaj
W niedzielę rozegrane zo­

stały w Sopocie jesienne bie 
gi na przełaj, które zgroma­
dziły ponad 40 zawodników,

W biegu juniorek na dy­
stansie 500 m zwyciężyła Ko

0 mistrzostwo I i II Ligi 
koszykówki mężczyzn

T rzecia  ru n d a  spo tkań  ligo­
w ych zespołów  Koszykówki m ęż­
czyzn zakończy ła się n a s tę p u ją ­
cym i rezu lta tam i;

K o le ja rz  (W arszaw a) — G w ar­
dia (K raków ) 61 60 (23:26)2 dogr.. 
S pó jn ia  (K raków ) — CWKS (War­
szawa) ,50:63 (23:23), K ole jarz  (Poz 
nań) — W łókniarz (Łódź) 65 ^5 
(36:14), AZS (Toruń) — S ta l (Poz 
nań) 72:63 (37:30), Spó jn ia
(G dańsk) — AZS (W arszawa^ 
4r;:50 (19:27).

Po bezpośredn im  spo tkan iu  
dw óch czołow ych d ru ży n  w ta ­
beli: W łókn iarza  (Łódź) i K ole­
ja rz a  (Poznań), p rzodow nik iem  
rozg ryw ek  je s t poznańsk i K ole­
ja rz  6:0 p k t. — jed y n a  d rużyna 
bez porażk i.

* * *
K o le jn a  ru n d a  sp o tk ań  koszy 

ków ki m ężczyzn o m istrzostw o 
II ligi da ła  n a s tę p u ją c e  w ynik i: 

G RU PA  I
K ole ja rz  (Toruń) — G w ard ia  

(W rocław ) 43:58 (20:29), G w ardia 
(Poznań) — Ogniwo (Łódź) 61:54 
(29:35), AZS — AW F (W arszaw a) 
— S ta r t (Lublin) 51:45 (18:19). 

G RU PA  II
Ogniwo (W rocław ) — U nia 

(Łódź) 100:53 (43:21), G w ard ia
(G dańsk) — G órn ik  (Zabrze) 74:56 
(30:23), AZS (Szczecin) — B udów  
lan i (Toruń) 55:78 (25:33).

złowska (AZS Sopot) w cza­
sie 1:33,3, 2) Grasieka (Bu­
dowlani Gdańsk) 1:33,4, 3)
Kniewek (Stal Elbląg) 1:34,8.

W biegu juniorów na dy­
stansie 1.500 m zwyciężył 
Golda (Budowlani Gdańsk) 
4:23,22, 2) Nowak (Budowla­
ni Gdynia) 4:23,2, 3) Popini- 
gis (AZS) 4:23,8.

W biegu seniorów na dy­
stansie 3.000 m zwyciężył 
Garnkowski (AZS) 9:24,2, 
przed Krzykowskim (Spójnia 
Starogard) 9:27,8 i Radom­
skim (Stal Elbląg) 9:38,2.

BOKSERZY
u sta lili skład na spotkanie

z Francją i Belgią
Prezydium sekcji boksu 

GKKF' ustaliło następują­
cy skład reprezentacji Pol 
ski na międzypaństwowe 
spotkania z FRANCJĄ (26 
bm. w Paryżu) i BELGIĄ 
(30 bm. w Antwerpii): 

KUKIER, KASPER- 
CZAK, STEFANIUK. SO- 
CZEWINSKI, NIEDZ-
WIEDZKI, PONANTA, 
DROGOSZ. PIETRZY­
KOWSKI, PIÓRKOWSKI, 
GRZELAK, WOJCIE­
CHOWSKI, WĘGRZY­
NIAK.

Wysoka porażka bokserów Stali Elbląg
w  i i  L i d z e

Po zwycięstwie nad Stalą 
Radom, opinia sportowa Wy 
brzeża spodziewała się dobre 
go wyniku bokserów EL­
BLĄSKIEJ STALI w spot­
kaniu z OGNIWEM KRA­
KÓW. Mecz ten rozegrany w 
Krakowie zakończył się jed­
nak katastrofalną porażką 
bokserów Elbląga 4:16.

A oto pozostałe wyniki 
spotkań o mistrzostwo II Li­
gi:

GRUPA I Gwardia (Prze­
myśl) — Stal (Poznań) 11:9, 
Stal (Radom) — Gwardia 
(Łódź) 19:1, OGNIWO (KRA 
KÓW) — STAL (ELBLĄG) 
16:4.

W świetlicy ZBM w Gdań­
sku w sobotę po południu od 
była się konferencja ZMP 
dzielnicy Gdańsk-Sródmieś- 
cie. 145 delegatów z kół za­
kładowych: Stoczni Północ­
nej i Remontowej, Zarządu 
Portu, ZBM i innych zakła­
dów, uczelni i szkół omawia­
ło swoje osiągnięcia i braki 
oraz trudności w pracy.

Pierwszym delegatem zo­
stał wybrany młodzieżowy 
przodownik pracy Marian Sa 
moć — ślusarz Stoczni Pół­
nocnej. Następni delegaci 
to Tadeusz Rudolf — czło­
nek Zarządu Głównego ZMP, 
odznaczony krzyżem oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol 
ski. Jerzy Borkowski — ofi 
cer mający wielkie osiągnię­
cia w dziedzinie wychowania 
żołnierzy oraz Antoni Karo 
liński — przewodniczący Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP, 
kandydat na radnego do 
WRN.

ODGZYI LEKTORA KG
Wojewódzki Ośrodek 

Szkolenia Partyjnego za­
prasza uczestników grup 
samokształcenia II roku 
materializmu dialektyczne 
go i historycznego na od­
czyt lektora KC na temat: 
„Warunki materialnego by 
tu społeczeństwa. Prawi­
dłowości rozwoju sił wy­
twórczych i stosunków 
produkcji". Odczyt odbę­
dzie się dziś o godz. 18 w 
gmachu Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie.

R A D I O

J a k  w am  się podoba to  okno 
obw ieszone różnego ro d za ju  k o ­
b ia łkam i, koszyczkam i i w orecz­
kam i?  T ak  oto d ek o ru je  ob. Mi­
cha! K aszyc fro n to n  dom u n r  5 
p rzy  ul. P odh ie lań sk ie j. A p rze ­
kona liśm y  się, że m a  Spiżarkę. 
N ieładn ie, ob. K aszyct

DRZAZGA

n a  W torek, dn ia  23 bm .
P ro g ra m  II  n a  fa li 202,16 m 
7.00 — S tan  pogody i dz ienn ik  

p o ran n y . 7.15 — K o n cert por. 
7.38 — S tan  pogody. 7.48 — W ia 
dom ości. 7.45 — A ud. szkolna 
d la  dzieci s ta rszy ch  „B łę k itn a  
sz ta fe ta " . 8.10 — M uzyka , po p u ­
la rn a . 8.10 — Serw is CZRM ze 
Szczecina d la ry b ak ó w  — lok. 
0.15—8.30 — P ro g ra m  lokalny. 
8.30 — C. d. m uzyki. 9.00 — 
P rz erw a . 11.50 — K o m u n ik a ty  — 
lok . 11.57 — S ygnał czasu. 12.04
— W iadom ości. 12.10 — U tw ory
w iolonczelow e. 12.25 — P olsk ie  
m elod ie  taneczne . 12.45 — Aud. 
d ia  wsi. 13.00 — K o m u n ik a t
PIH M  dla  ryb ak ó w  — om ów ie­
n ie1 p rog r. lokalnego  — lok . 13.05
— P ro g ra m  dnia. 13.10 — Muz., 
o p ere tkow a. 13.30 — A udycja  
d la  kó łek  „Żyw ego słow a". 14.00
— W iadom ości. 14.05 — In fo rm a 
c je , 14.09 — K o m u n ik a t o s ta ­
n ie  w ód. 14.10 — A u d y cja  szk. 
d la  k las  I II  i IV p t. „W iatr 
W ieje, deszcz zacina" . 14.30 — 
K o n cert. 15.00 — K oresp . z za­
g ran icy . 15.20 — K on cert. 16.00—
17.00 — P ro g ram  lok. 17.00 — 
A ud. dla dzieci p t. „N a S tarym  
M ieście". 17.30—13.15 — P ro g ram  
lo k a ln y . 18.15 — W iadom ości.
18.20 — K oncert. 19.00 — M uzyka 
i ak tu a ln o śc i. 19.25 — Fragm . 
pow. „L egenda T a tr" . 19.45 — 
K om pozy to r tygodnia . 20.30 — 
A udycja  ak tu a ln a . 20.45 — S łu­
chow isko poetyck ie . 21.30 — S tan  
pogody i dz ienn ik  w ieczorny . 
21.45 — W iadom ości sportow e. 
21.50—22.CO — P ro g ra m  lokalny .
22.00 — C. d. m uzyk i tan eczn e j.
22.20 — „W  dziw nym  m ieście", 
ode. 9 pow. 22.40 — W ieczorna 
au d y c ja  k am era ln a . 23.05 — lyiu 
zyka sym foniczna. 23.55 — O stat 
n ie  w iadom ości. 24.00 — H ym n 
1 kon iec  audycji.

Jędrzejowska i Radzio
na czele najlepszych tenisistów
S ekcja  T en isa G K K F u sta liła  POT), 8. M alinow ska (Stal S ta- 

łis tę  n a jlep szy ch  ten isis tów  na  Iow a W ola), 9. M oraczew ska 
ro k  1954. P ierw sza  „10“ w  posz- (Spójn ia  W arszaw a), 10. Dowbo- 
czególnych  k o n k u re n c ja c h  p rzed  ró w n a  (W łókniarz  Łódź), 
stew ia  się n as tęp u jąco :

M ĘŻCZYZN!

GRUPA II: Budowlani
(Poznań) — Gwardia (Szcze 
cin) 16:4, Unia (Piotrków) —• 
Gwardia (Wrocław) 11:9, 
Stal (Kalisz) — Gwardia 
(Opole) 12:8, Stal (Łabędy) 
— Kolejarz (Bydgoszcz) 16:4.

W grupie I na czoło wy­
szła Stal (Radom) 8:4 pkt., a 
w grupie II Stal (Kalisz) u- 
moeniła pozycję leadera 12:2 
pkt.

Bokserski puchar GKKF
j u n i o r ó w

R ozegrana w n iedzie lę  21 bm. 
k o le jn a  ru n d a  sp o tk ań  o bok­
se rsk i p u c h a r G KKF jun io rów  
przyn iosła  n a s tę p u ją c e  w ynik i: 

G RU PA  I
Łódź (m iasto) — O lsztyn 14:8, 

GRU PA II
S talinogród  — Poznań 15:7, 

Z ie lona G óra — W rocław  8:14. 
GRU PA III

K raków  — Łódź w oj. 9:13, Lu­
blin  — Rzeszów 10:12.

GRU PA IV
Szczecin — K oszalin  I3:i, 

Bydgoszcz — G dańsk  11:11.

1. RADZIO (CWKS), 2. P ią tek  
(Stal Poznań), 3. L icis (S ta l S ta ­
linogród), 4. O lejn iszyn  (G w ar­
dia W arszaw a), 5. K w iatek  
(CWKS), 6. P io tro w sk i (CWKS), 
7. M aniew ski (CWKS), 8. B ucha- 
lik  (G órn ik  S talinogród), 9. K ra ­
m er (G w ardia  Poznań), 10. T ló- 
czyński (G w ard ia  Poznań). 

KOBIETY
1. JĘD R ZEJO W SK A  (Stal S ta­

linogród), 2. R yczków na (Stal 
G liw ice), 3. L ic isów na (Stal s t a ­
linogród), 4. R udow ska (CWKS),
5. T łoezyńska  (G w ard ia  Poznań),
6. P an as iu k  (CWKS), 7—12. An- 
d ru to w a  (O gniw o Szczecin), Je l-  
n ick a  (O w ard 'a  W arszaw a), P ią t­
kow a (G órn ik  S ta linogród), P ry -  
tn iń sk a  (AZS Poznań), Szmitl- 
tó w n a  (Stal R adom ), z im o re k  
(G w ardia  S talinogród).

JU N IO R ZY
1. M A JEW SK I (OGNIWO SO­

POT), 2. G ąsiorek  (S ta l Poznań),
3. M arcin  (Stal G liw ice), 4. Resz 
k icw icz (G w ard ia  Poznań), 5. 
Z ennegg  (G órn ik  S talinogród), 
6. S zyłkiew icz (G w ard ia  K ra ­
ków'), 7. T ym ow ski (Ogniw '0  
Szczecin), 8. N ow icki (G w ardia 
Poznań), 9 — 10, A ndrzejczak  
(W łókniarz  Łódź), K opczyński 
(W łókniarz Łódź).

JU N IO R K I
1. L ic isów na (Stal S ta lin o ­

gród), 2. P an as iu k  (CWKS), 3. 
F ogelm ann  (K olejarz  K raków ),
4. F ilip  (G w ardia  K raków ). 5. 
H ajoków na (G órnik  S talinogród), 
6. D ańda (K o le jarz  K raków )! 
7 BAN ASlO W NA (OGNIWO SO-

Nowe zwycięstwo hokeistów szwedzkich
c i /  S  t a i  i n o q r  o d z i e

Rekord świata Tumpka
Na zawodach pływackich 

w Szekesfehervar Tumpek 
pobił własny rekord świata 
na 100 m motylkiem. Węgier 
płynąc samotnie uzyskał do­
skonały wynik 1.02,1, poprą 
wiając stary rekord o 0,2 
sek.

Rewanżowe spotkanie ho­
kejowe między młodzieżową 
KADRĄ POLSKI i szwedz­
kim SOEDERTALJE SK, ro­
zegrane 21 bm. na Torstalu 
zakończyło się zwycięstwem 
Szwedów 3:1. (1:0, 2:0, 0:1). 
Strzelcami bramek byli: 
Carlsson w 1 min., Johans­
son w 22 min. i Sundín w 25 
min. Honorową bramkę dla 
zespołu polskiego zdobył No 
wak w 47 min.

Mecz był ciekawy i obfito

T e n is  s to ło w y  
w  G d y n i

W G dyni zakończy ł się w czo­
ra j  d w udn iow y  tu rn ie j k lasy fika  
p y jny  w ten isie  sto łow ym . Wzię- 
io w n im  u dzia ł 132 zaw odni­
ków , w ty m  26 kobiet.

W śród m ężczyzn n ajlepszym  
okazał się K le inschm id t (K ole­
ja rz  A rka). Na d ru g im  m iejscu  
u p lasow ał się G ru b a  (S ta rt)  3) 
N iedziałkow ski (S ta rt). 4) S trzel- 
k a  (K o le jarz  A rka), 5) Ja w o rsk i 
(S ta rt), 6) S tęp ień  (S tart).

W k o n k u re n c ji  k o b ie t zw y­
ciężyła B acław ska (Start). D al­
sze m iejsca  za ję ły : W egler (Ko­
le ja rz  RMO), Szulc (LZS W .elki 
K ack), L. B acław ska (S ta rt), Kol 
w anow ska (B udow lani), M azur 
(B udow lani).

Z espołow o w k o n k u re n c ji 
m ężczyzn zw ycięży ł START 
p rzed  K O LEJA R ZEM  ARKA, a 
w k o n k u re n c ji  k ob ie t START 
przed  K O LEJA RZEM  RMO.

wał w wiele emocjonujących 
momentów. Obydwa zespoły 
wystąpiły w takich samych 
składach, jak podczas pierw 
szego meczu w Warszawie. 
Tempo gry było szybkie. Mi 
mo, że Szwedzi grali lepiej 
niż w Warszawie, drużyna 
polska była niemal równo­
rzędnym przeciwnikiem. Ak­
cje zespołu polskiego były 
płynne, lecz nerwowość prze 
szkodziła napastnikom w 
skutecznym ich wykończe­
niu.

Szwedzi .jak zwykle zagra 
li spokojnie i dobrze taktycz 
nie. Potrafili oni skutecznie 
wykorzystać błędy naszych 
obrońców, i zdobyć zwycię­
skie punkty.

Prasa zwycięża Radio
w tenisie stołowym

W Gdańsku rozegrane zo­
stało ciekawe spotkanie ping­
pongowe pomiędzy reprezen 
tacjami PRASY i POLSKIE 
GO RADIA. Wysokie zwycię 
stwo 18:9 odnieśli reprezen­
tanci Prasy, wśród któryćh 
najlepszym był red. Wyrzy­
kowski zwycięzca wszyst­
kich spotkań.

Miejski Handel Mięsem w Gdańska
zaw iadam ia  PT. K onsum entów , że

we Wrzeszczu przy ul. Wajdeloty nr 2 i
został o tw a rty

BRANŻOWY SKLEP GARMAŻERYJNY i
P o lecam y  sta le  św ieży to w a r  o raz 
p rz y jm u je m y  zam ów ien ia n a  pó ł­
fa b ry k a ty  m ięsne, sa ła tk i, pieczenie, 
g a la re ty , ry b y  faszerow ane , p ieczone i 
1 w  galarec ie . 2249-K j

Z M I A N A  A D R E S U
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Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy ^  
KOMINIARZY W GDAŃSKU

W dn iu  20 lis to p ad a  1954 r. b iu ra  zarządu, 
a d m in is tra c ji 1 księgow ość spółdzie ln i p rze­
niesiono  z dotychczasow ego  lo k a lu  z W rzesz 

cza p rzy  ul. K ochanow skiego  n r  75 
do osiedla NOWE SZKOTY („Narwik“) 

barak nr 26
przy ul. Marynarki Polskiej nr 12/11. 

N ow y n u m e r  te le fo n u  zostan ie  podany  
dodatkow o po za ins ta low an iu .

2244-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kierownika(czkę) kuchni oraz 1 kierowcę 
samochodowego zatrudni natychmiast 
Ośrodek Szkoleniowy Ministerstwa PGR 
Rzucewo, p-ta i stacja kol. Żelistrzewo, 
pow. Wejherowo. Reflektujemy na siły wy 
kwalifikowane. Mieszkanie zapewniono, 
Warunki piacy do omówienia na miejscu 
w godz. 8—16. 2216-K

Głównego księgowego, kierownika działu 
planowania, starszego planistę — analityka 
kosztów własnych, inspektora produkcyj- 
no-organizacyjnego, inżynierów-technolo- 
gow branży drzewnej, metalowej i che­
micznej oraz techników tych samych 
branż zaangażują natychmiast Zakłady 
im. Wielkiego Proletariatu w Elblągu, uL 
Pilawska 1. Reflektujemy tylkó ńa siły 
wykwalifikowane z praktyką. Istnieją 
możliwości uzyskania mieszkania. Podania 
i szczegółowe życiorysy prosimy nadsyłać 
do dzif-hi --1 r 2224-K
Wykwaiitikowaucgo kierownika działu 
handiowego zatrudni natychmiast Powia­
towy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Tczewie, ul. Koper 
nika 1. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. Zgłoszenia w dziale kadr. 2223-K
10 wykwalifikowanych kuśnierzy i 10 szew
ców przyjmie natychmiast do, pr<»:y w za­
kładach w Elblągu Powiatowa Spółdziel­
nia Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
„•illastyk“ w Elblągu. - Zarobki b. dobre 
Zgłoszenia osobiste w referacie kadr „Pla- 
styk‘‘. Elbląg, ul. Słoneczna 20. 2220-K

OBWIESZCZENIA
Zgłaszanie zmian do spisu telefonów 

na 1955 r.
Wojewódzki Zarząd Łączności prosi 

abonentów telefonicznych o bezzwłoczne 
zgłoszenie do Urzędów Pocztowo-Telekom. 
zmian w nazwach i adresach, celem 
właściwego zamieszczenia w spisie telefo-, 
nów na rok 1955, który obecnie, jest opra­
cowywany. Zmiany należy zgłosić na piś­
mie najdalej do dnia .30 listopada br. Zgło 
szenia złożone po tym terminie nie będą 
uwzględnione. 2239-K
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